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Kraków 29 listopada. 


Dziś upływa pół wieku, jak zaszedł wy- 
padek historyczny, niezawodnie najważniej- 
szy dla nas od pięćdziesięciu lat, bo 
wpłynął stanowczo i najwięcej na całe od 
tego czasu Życie narodu polskiego. Dnia 29 
` listopada 1830 r. wybuchło na ulicach War- 
szawy powstanie, rozpoczęte przez szkołę 
podchorążych , które niebawem rozszerzyło 


naukę o własnych losach i o środkach od- 
wodzących” lub prowadzących do celu, aby 
ją w pełni posiadać. 

Srogą jest właściwością, ale zarazem wyż- 
szością nauki polityki, iż w niej doświad- 
czenie rozstrzyga co do Środków, i że te, 
które, jak okazało się, nie prowadzą do 
celu lecz od niego oddalają, muszą 'być 
potępione a przedewszystkiem odrzucone. 


Kraków, 30 Listopada — Wtorek. 
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i szkodliwe reguły życia narodowego, któ |słych a zgubnych wypadkach nastał zba- 


re tak długo odwodziły od. c;lu, od isto- |weczy w narodzie przewrót wyobrażeń co 
tnego zapewnienia i ustalenia bytu narod»-|do środków; kiedy z drugiej strony cel 
wego. Dobrowolne wyludnienie kraju z jego |pozostał niezmiennym, świętym, a miłość 
najlepszych sił, aby na obezyznie przedsta-|i zapał do niego równie są gorącemi, czego 
wiać wprawdzie nieraz świetnie i z poświę-|ciągłe mamy dowody w pracy narodowej, 
ceniem, ale co najmniej bezowocnie, tecryę|jawnej i płodnej we wszystkich kierunkach, 
walki zbrojnej i wyczekiwać jej; dalej cały |na wszystkich polach i we wszystkich dziel- 
ten szereg naąśladowań nocy 29 listopada, |nicach Polski, pracy która zapewnia pol- 
które kolejno pogarszały położenie narodu, |skiemu społeczeństwu przyszłość i bezpie- 
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się do wszystkich ziem polskich, zostających 
pod panowaniem rosyjskiem i przemieniło 
się w wojnę trwającą kilka miesięcy, uświe- 
tnioną z polskiej strony licznemi czynami 
bohaterskiemi, niepospolitemi nawet działa- 
niami wojskowemi, lecz zakończoną wielką 
militarną klęską, a jeszcze większą, bo dalej 
sięgającą przegraną polityczną, która wy- 
cisnęła swoje piętno na pięćdziesięciu latach 
istnienia, nie już jednej części Polski, ale 
całego narodu. 

Po smutnym upadku państwa polskie- 
go, który ciągnął się przez półtora wieku 
przeszło, a który zakończył się rozbiorem 
Polski między trzy sąsiednie potężne i silne 
mocarstwa ,s przeciw czemii bezowocnie od- 
działać usiłowało zaraz w pierwszych chwi- 
lach powstanie kościuszkowskie, nie pozo- 
stawało wielkiemu spółeczeństwu, które pa- 
dło ofiarą własnych błędów, oraz zbiegu 
okoliczności, których zażegnać nie potrafiło, 
jak tylko albo poddając się losowi, przyjąć 
straszny fakt zagłady i nicestwa, albo być 
nadal ożywionem jedną tylko myślą, jednem 
uczuciem ratowania własnego bytu w tej 
wielkiej niedoli i w tej srogiej potrzebie, 
a tem samem zmazania i naprawienia grze- 
chów przeszłości. Na wieczną chwałę na- 
rodu polskiego, obrał on natychmiast drugą 
drogę i nigdy dotąd z niej nie zszedł a to 
stanowi prawdziwą i największą jego wobec 
świata i dziejów zasługę i zaszczyt. Odtąd 
też jedyną troską narodu, jedynem zada- 
niem myślących w nim, oraz stojących ua 
jego czele ludzi musiało być i było zape- 
wnienie i ustalenie bytu narodowego. Jak 
zawsze i jak wszędzie wobec zadania poli- 
tycznego, rozchodziło się o środki, a jeżeli 
o cel przyszło staczać zapasy jedynie na ze- 
wnątrz z nieprzyjaciółmi, to o środki ście- 
rać się musiały zdania a nawet prowadzić 
nieraz zacięte walki w samem łonie polskiego 
spółeczeństwa. 

Wojny napoleońskie podały chwilowo do- 
rażne środki prowadzące bezpośrednio do 
celu, bo do utworzenia z części Polski pań- 
stwa zależnego wprawdzie, ale niepodle 
głego, które istnieniem swojem a zwła- 
Bzczą spodziewanym rozwojem, nie wskrze- 
szało Polski w dawnych granicach, ale 
zapewniało Polakom byt narodowy. Era 
napoleońska zamiast stać się w swoich na- 
stępstwach częścią składową politycznego 
porządku rzeczy w Europie, minęła jak świe- 
tny meteor, jak epizod, epizodem też w na- 
szem istnieniu porozbiorowem było Księ- 
stwo warszawskie i nie może ono być wzię- 
tem w rachunbą przy ścisłem, naukowem i 
sumiennem rozpoznaniu warunków i zadań 
naszego życia porozbiorowego a zatem przy 
ocenieniu wartości środków prowadzących 
do celu, który sobie naród po upadku po- 
litycznym wytknął. Dopiero po kongresie 
wiedeńskim, to jest po ustąpieniu wyjąt- 
kowych, chwilowych stosunków, stworzonych 
erą napoleońska, rozpoczyna się przeszło 
półwiekowe istotne porozbiorowe życie 
naroda ‘polskiego, i dopiero w tej. epoce 
historyk i polityk winni odszukać prawdzi- 
wych żywiołów istnienia narodowego 1 czer- 
pać naukę o środkach prowadzących do za- 
pewnienia bytu narodowego. 

W tej długiej epoce pierwszorzędne i naj- 
ważniejsze miejsce zajmują wypadki zaszłe 
właśnie lat temu pięćdziesiąt. Dla tego po- 
zostaną one zawsze pamiętnemi w naszym 
narodzie, i dla tego nietylko nie należy ich 
pominąć milczeniem w chwali, w której pół- 
wieku upływa odkąd zaszły, ale raczej pod- 
dać trzeba ich polityczne znaczenie i następ- 
stwa rozważnemu badaniu i trzeżwemu są- 
dowi. 

I tu właśnie staje przed nami w całej 
swej drastyczności i doniosłości pytanie co 
do środków. Naród, któryby po pięćdziesię- 
ciu latach klęsk, prób, niepowodzeń i sro- 
gich doświadczeń: nie doszedł pod tym wzglę- 
dem do samopoznania, do zgody z samym 
soba, do ścisłego i jasnego określenia w tej 
mierze swoich obowiązków, złożyłby, co naj- 
mniej dowód niskiego uzdolnienia polity- 
cznego? Nietwierdzimy, aby rzecz sama była 
łatwą, ale przekonani jesteśmy, że naród 
polski przez pół wieku dosyć drogo okupił 


Wypadki zaszłe w Warszawie d. 29 listo- 
pada 1830 r. w sporze a raczej w nauce o 
środkach najpierwsze zajmują miejsce nie- 
tylko ze względu na bezpośrednie i mate- 
ryalne ich skutki, ale głównie z powodu, 
iż są w dziejach najpotężniejszem uoso- 
bieniem wyobrażeń i przekonań, moral- 
nych i psychologicznych motywów, oraz za- 


patrywań na środki, i że w tej mierze 


wytworzyły teoryę, zasadę, szkołę, regułę, 
którą kierował się naród długie lata tak 
w życiu duchowem jak politycznem, aż do 
ostatniego swojego pogromu w 1863 roku. 
Niezawodnie, byłoby niesprawiedliwością 
a poniekąd zarozumiałością żądać od tych, 
którzy nie byli zbogaceni tem samem co 
my doświadczeniem, równie wytrawnego 
i pewnego sądu o środkach, jaki: my mo- 


żemy i powinniśmy mieć. Ale tem wię- 


cej podziwiać należy, jeżli już wtedy znaj- 
dnjemy u wielkiej większości ludzi myślą- 
cych i najcelniejszych te same przekonania 
i zapatrywania, które u nas są owocem do- 
świadczenia. A ten właśnie w historyi na- 
szej zachodzi wypadek. © 

Położenie narodu rozebranego przez trzy 
potężne i sąsiednie mocarstwa jest tak da- 
lece wyjątkowem, tak anormalnem, tak tru- 
dnem, że dzieło zapewnienia i zachowania 
jego bytu narodowego zaliczyć należy do 
najpotężniejszych, najzawilszych i najnie- 
bezpieczniejszych zadań politycznych, jakie 
nam historya przedstawia. Tu szablonowe 
środki nie wystarczają, ani formuły i re- 
guły zwykłego poświęcenia i ofiarności dla 
Ojczyzny, tu potrzeba czegoś wyższego i 


mozolniejszego, bo poświęcenia-i wyrobienia 


wewnętrznego. 

W takiem położeniu ponętna za Ojczyznę 
zbrojna walka materyalna, prowadzona o 
własnych siłach, lub, co gorsza, opierająca 
się o złudną nadzieję obcej pomocy, musia- 
ła być nietylko nierówną ale zawsze 
zgubną. Są wyraźne dowody, że o tej pra- 
wdzie głęboko przeświadczeni już byli lu- 
dzie z epoki Królestwa Kongresowego, że 
zatem nie w walce zbrojnej widzieli środek 
prowadzący do celu, ale w wytrwałej. pracy 
zastosowanej do okoliczności i warunków, 
w jakich się znajdowali, w moralnem krze- 
pieniu się narodu, w rozwijaniu na podsta- 
wie istniejących instytncyj jego duchowych 
i materyalnych zasobów, w przechowywaniu 
godności narodowej — i to właśnie prze- 
mawia za ich zmysłem i bystrością poli- 
tyczną. 

Wypadki zaszłe w Warszawie 29 listo- 
pada 1830 r. były zaprzeczeniem tych za- 
patrywań, były rzuceniem rękawicy temu 
zmysłowi politycznemu. I tu ubolewać przy- 
chodzi nad brakiem powagi, cywilnej od- 
wagi i stanowczości u tych samych ludzi, 
którzy widząc zgabność odwołania się do 
ultima ratio i jego złowrogie następstwa, 
nie umieli go zażegnać, ani mu przeszko- 
dzić, lub otwarcie i solennie przeciw niemu 
się oświadczyć, a tak nierozważny krok 
części narodu przemienili w ogólną jego 
klęskę. Najwięksi ówczesni patryoci, a 
(zwłaszcza ci, co potem znamienitemi lub 
bokaterskiemi na polach bitew odznaczyli 
się czynami, ubolewali nad chwyceniem za 
broń; widzieli wszystkie niebezpieczeństwa 
przedsięwzięcia;ale skoro cel był wspólnym, 
nie umieli odrzucić środka, aczkolwiek był 
zgubnym i chociaż wiedzieli, że nietylko 
nie prowadzi, ale oddala na długie lata od 
spełnienia zamierzonego dzieła. 

"TI rzeczywiście, środek okazał się zbyt 
prędko zgubnym. Wskutek chwycenia się 
go, naród polski stracił bezpośrednio , na 
najważniejszym punkcie, bo w samem ser- 
cu, istnienie najzupełniej narodowe, admi- 
nistracyę, wojsko, finanse własne,reprezenta- 
cyę, barwy narodowe, stracił słowem najwię- 
cej, co kiedykolwiek posiadał od chwili, gdy 
przestał być niepodległym, a przez ćwierć wie- 
ku skazanym został na ponury i srogi żywot 
podrządami cesarza Mikołaja. Grorszem je- 
dnak od tych bezpośrednich strat i tej wielkiej 
klęski było, rzecz 'niepojęta, |wytworzenie 
się, pomimo widocznej zgubności użytego 
środka, całej teoryi 0 jego zbawienności i 
przekonania o jego. doskonałości, w sku- 
tku czego wyrodziły.się te wszystkie mylne 


a wycieńczały jego siły; rozpaczliwe spi-|czny byt narodowy. 


ski, niebacznie knute pod żelazną ręką Mi- 


Z dumą nareszcie zapisujemy, że dziś 


kołaja, próby i dążenia, które w 1846 r.|są ludzie, którzy będąc przekonanemi o 
zgotowały najstraszniejsze w. dziejach po-|zgubności środków, nie żawahaliby się ich 
rozbiorowych wypadki, niebaczne przele- |śmiało potępić, a nigdy nie chwyciliby 


wanie krwi za obce sprawy, bezużyteczne 
dla Polski, a nierav uwłaczające jej, a na- 


się ich. 


Z owych czasów, których znaczenie 


reszcie powstanie 1863 r., które było po-|polityczne przyszło nam dziś poddać zi- 
tomkiem zdegenerowanym, ale w prostej li- |mnemu i Krytycznemu zbadaniu, z wy- 


nii nosy 29 listopada, a które omal nie do- 
prowadziło do ostatecznej zagłady społe- 
czeństwa polskiego. 

Ale też nastało wtedy opamiętanie w na- 


padków, które nastąpiły po nocy 29go li- 
stopada, pozostały inne nie polityczne 
wspomnienia, szanowane zawsze i wszędzie 
w każdym narodzie, wspomnienia czynów 


rodzie i nabrał on świadomości co do szko-| poświęcenia i bohaterstwa na polach bitew. 
dliwości i zbawienności środków. Odtąd nie| Na szczęście, nie same między nami pozo- 


co do celu, ale co do środków, zapano w ało 


stały wspomnienia, ale są jeszcze i ci, którzy 


zupełnie odmienne przekonanie, przekonanie, |te czyny spełniali lub udział w nich brali. 


że wtakiem położeniu, w jakiem znajduje 
się społeczeństwo polskie od chwili, jak pań- 


stwo polskie rozebranem zostało przez trzy 


sąsiednie mocarstwa, środkiem zapewnienia 
bytu narodowego nie są spiski i tajne stowa- 
rzyszenia, prowadzące nietuiknienie do ma-, 
teryalnej, krwawej, nierównej, zgubnej, 
a w końcu zabójczej walki, ani też czcze 


'rozstrajające organizm demonstracye, ale pa- 


tryotyczne, roztropne liczenie się z okoliczno- 
ściami, wyzyskiwanie ich wszechtronne i mą- 


dra, jawna, ale twarda i mozolna praca; 


przekonanie, że błędy i grzechy przedroz- 


Tym cześć i chwała ta sama zawsze 
i na zawsze! Oni zbogacili księgę dzie- 
jów rycerskich narodu, na której całą 
piękną zapisali kartę. Czyny wojenne mają 
ten szczególny. przywilej, że wznoszą się 
majestatycznie nad błędami politycznemi, 
nad zapasami sfronniczemi, nawet nad 
klęskami, a to dla tego, że są zbiorem 
poświęceń jednostek dla ogółu, synów dla 
ojczyzny i uosobieniem honoru narodowego. 
A jeżeli godnem jest potępienia przygoto- 
wywanie zgubnych dla narodu czynów, to 
walka za ojczyznę nawet bezskuteczna bywa 


biorowe nie zuchwałemi acz bohaterskiemi | jeszcze zaszezytną. 


czynami, których i przed upadkiem Polski 
nie brakło, naprawionemi być mogą, ale tem 
właśnie, na czem wtedy zbywało najwięcej, 
rozumem politycznym, cnotą publiczną, orga- 
nizacyą społeczną, dziatalością we wszystkich 
kierunkach, poświęceniem się jednostki dla 
ogółu, podporządkowaniem zapędów rozu- 
mowi stanu. Zasługą największą Galicyi 
wobec całego narodu jest, że zastosowała 
te nowe środki i wytrwałością okazała ich 
użyteczność i zbawienność. Wdzięczność zaś 
należy się Monarsze, który w chwiłi, kiedy 
użycie zgubnych środków doprowadziło na- 
ród polski do brzegu przepaści, umoże- 
bniając i ułatwiając mu chwycenie się no- 
wych, zbawczych, okazał całą ich skute- 
czność, co zarazem było dla nauki przy- 
szłych pokoleń potępieniem ostatecznem tych, 
któremi przedtem posługiwali się Polacy. 

Kiedy zatem w pięćdziesiąt lat po wy- 
padkach 29 listopada 1830 roku przy- 
chodzi zdać sobie z nich sumienną sprawę 
i wydać o nich sąd, nie może on, tak ze 
względów na ich bezpośrednie jak pośre- 
dnie skutki a zwłaszcza ze stanowiska na- 
uki o środkach, wypaść dla nich korzy- 
stnie jaź dla tego, że wypadki te zwróciły 
nas i na dłagie lata oddaliły od drogi pro- 
wadzącej do celu, na którą weszło teraz spo- 
łeczeństwe polskie i po której wytrwale, 
z dobrym, coraz lepszym skutkiem kroczy. 

Nie idzie za tem, abyśmy w polityce ob- 
winiali bezwzględnie tych, co się fałszywych 
chwycili środków, jeżli tylko nie czynili tego 
ze świadomością ich zgubności; dosyć ubole- 
wać nad ich sroga pomyłką ; wiemy bowiem, 
jak wielkim błędom i mylnym wyobrażeniom 
ulegały nieraz nie tylko pojedyńcze narody, 
ale cała ludzkość i jak trudną, mozolną, 
a czasem krwawą jest praca i nauka środ- 
ków w sprawach ludzkich, jakiemi nieraz 
trzeba okupywać ofiarami zwrot w przyjętych 
raz tej mierze”wyobrażeniach , jak trudno 
zwłaszcza wykorzenić z sumienia, serca 
oraz rozumu mylne pod tym względem 
przekonanie wtedy, kiedy w sumieniu, 
sercu i rozumie nie może być wątpliwości 
co do celu. W dniu tym jednak poświęco- 
nym rozpamiętywaniu wielkiej klęski w na- 
szych dziejach nie możemy ochronić się od 
uczucia boleści na myśl, jak wielce wybór 
niewłaściwych środków 29 listopada 1830 r. 
pokrzyżował nasze drogi i oddalił nas od 
celu a zwłaszcza na myśl, że zaniechawszy 
go bylibyśmy niezawodnie mogli przez te 
pięćdziesiąt lat zbliżyć się znacznie do celu| 
i że już dzisiejsze pokolenie byłoby pra- 
wdopodobnie w całej pełni zbierało owoce 
rożtropnego postępowania. Nieobliczone to 
zaiste straty, które dzień dzisiejszy czynią 
dniem żałoby. 

Ale z tem większem zadowoleniem zapi- 
sujemy, że pięćdziesiąt lat po tych donio- 


Owi uczestnicy wojny z lat 1830 i 31, 
których mamy jeszcze szczęście posiadać, 
są żyjącym a najlepszym przykładem, jak 
dalece mylny wybór środków zdolnym jest 
zmarnować bezużytecznie nieprzebrane na- 
wet skarby zdolności, poświęceń, ofiarności 
i męstwa rycerskiego i jak nawet wielkie 


czyny wojenue niezdołają naprawić wiel- 


kich błędów politycznych. 
REKA ZONATY ENER TA E OTOZ n an ZOZ 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Wiedeń 25 listopada. 


(?) Od chwili objęcia teki ministerstwa skarbu 
przez Dra Dunajewskiego brały tutejsze dzienniki 
z braku innych przedmiotów nieustannie sprawę 


regulacyi podatku gruntowego za tło swoich wy- 


cieczek przeciw niemu, stawizjąc horoskop, że mi- 
nister ten udaremni ostateczne przeprowądzenie u- 
stawy z 24 maja 1869 w tym celu, aby nie do- 
puścić dla Galicyi utraty przywileju opłacania ni- 
skiego podatku gruntowego. Przerwa w tej zaja- 
dłości trwała następnie dziwnym sposobem "nieco 
dłużej, zanim komitet 18 tu komisyi centralnej”nie 
uchwalił dla pojedynczych krajów koronnych tary- 
fy klasyfikacyjne w pierwszem czytaniu. 
Załączony wykaz przedstawia wszystkie stadya 
prac podjętych dotychczas w sprawie regulacyi po- 
datku gruntowego, a rubryka 4 tegoż wykazu do- 
wodzi najwymowniej, jak przezornie postąpił ko- 
mitet?zarąz z początku swych obrad, że [przyjął 
zasadę trzech czytań. Rachunkowe zastósowanie 
taryf uchwalonych w pierwszem czytaniu dopro- 
wadziło bowiem do takich sum ogólnego dochodu 
gruntowego dla pojedynczych krajów, że z poró- 


wnania ich z poprzedniemi rubrykami 1, 2, 3, roz-| 


kład podatku między te kraje byłby absolutnie 
nie możliwy, jeżeliby miał być choć w dalekiem 
przybliżeniu sprawiedlińy. Sumy w 5 rubryce wy- 
kazane, a przez komitet przyjęte za podstawę do 
taryf drugiego czytania, dały tutejszym dziennikom 
świeży pochop do podjęcia nowych napaści, które 
N. fr. Pressa rozpoczęła opowiadaniem w dzien- 
niku porannym z 19 b. m. pod tytułem: Polen 
gegen Oesterreich bajki o „tajnym komitecie“ 
w śród komitetu 18-tu; tudzież, że ministrowi Duna- 
jewskiemu, jak teraz widać, nie chodziło o to, aby 
udaremnić regulacyę podatku gruntowego w ogóle, 
lecz aby Galicyę na koszt innych prowincyj u- 
chronić od słusznego ponoszenia ciężarów publi- 
cznych. 

Z artykułu tego i innych jemu podobnych wy- 
pływa jednak jasno: właściwy powód: gniewu, że 
za rządów ministra Dunajewskiego regulacya po- 
datku gruntowego przychodzi w ogóle do skutku, 
a do tego z zadowoleniem znacznej większości 
krajów koronnych. Przy pomocy czterech człon- 
ków komisyi centralnej Payerhubera, Pirko, Dobl- 
hammera i Walterskirchena, z których dwaj. osta 
tni nie wchodzą nawet w.skład komitetu 18 tu, za- 
mierzają więc dzienniki tatejsze przenieść sprawę 
regulacyi podatkn: gruntowego na::pole politycznej 
agitacyi, kołatając na pierwszem miejscu do: wiecu 
autonomistów w: Linzu doniesieniem, że Austryę 
Górną zamierza rząd najbardziej pokrzywdzić po- 
datkiem gruntowym. 

Przedewszystkiem należy N. fr. Presse wywieść 
z błędu eo do istnienia powołanego „komitetu taj- 
nego.“ Rozkład podstaw do przyszłego podatku 
gruntowego pomiędzy pojedyncze: kraje wskazany 
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w rubryce 5 wykazu, jest wynikiem narad prze- 
ważnej większości członków komitetu 18 tu, choć 
bez udziału Polaków, a że referent centralny przy- 
stał na tę zasadę w ogóle, dowodzi to tylko sta- 
nowczej woli rządu zakończenia sprawy w zgodzie 
z większością komisyi, pomimo, że takowa na po- 
lu politycznem wcale nie należy do przyjaciół rzą- 
du dzisiejszego. „Komitet tajny* wypłynął zatem 
tylko albo z bujnej fantazyi NV. fr Pressy, albo 
ze złej woli pomienionej nieznacznej mniejszości 
komitetu, dążącej właśnie do tego celu, jaki N. fr. 
Presse z początku podsuwałą ministrowi Duna- 
jewskiemu. ; 

Nawoływanie dzienników tutejszych, aby kraje 
pokrzywdzone, jako to obie Austrye, Styrya i Salz- 
burg miały się na baczności i stanęły w obronie 
swych zagrożonych interesów, jest przedwczesne i 
buntu, nie wywoła, jeżeli się właśnie zważy, że © 
komitet ma przed sobą jeszcze dwa czytania, a 0- 
prócz tego dopiero pełna komisya centralna roz- 
strzygać będzie w ostatniej instancyi. Jakie zaś 
stanowisko zajmuje Galicya pomiędzy pokrzyw= 
dzonymi, wystarczy według najwyższych cyfr ze- 
stawić kraje, w których preliminowano podwyż- 
szenie dochodu gruntowego, a nie trzeba na to 
nawet Adama Riesego, aby się przekonać, że Ga- 
licya stoi na pierwszem miejscu. 

Jeżeli wobec tego wszystkiego jeszcze się zwa- 
ży, że N. fr. Fresse wzdycha do projektów Elsne- 
ra, powszechnie dziś potępionych i zarzuconych, 
choć takowe 30 milionów złr. kosztowały, można 
poznać, że jej brakło sił do osłabienia ministra 
Dunajewskiego i dlatego czepia się dziś sprawy 
regulacyi podatku gruntowego jak pijany płotu. 
Przedmiot ten byłby się jednak okazał dla N. fr. 
Presse tem mniej wdzięcznym, gdyby wiedziała, że 
minister Dunajewski na obrady i uchwały komite- 
tu 18:tu nie wywiera najmniejszego wpływu. Prze- 
wodnictwo w komisyi centralnej oddał on bowiem 
szefowi sekcyi bar. Distlerowi, urzędnikowi wy- 
trawnemu. w służbie i postadajaamn „szacunek i 
zaufanie we wszystkich kołach, róferat zaś powie- 
rzył radcy sekcyjnemu Mayerowi, który pomimo 
swych znakomitych zdolności i znajomości spraw 
katastralnych stał za poprzednich rządów na ubo- 
czu od regulacyi podatku gruntowego. Pozostawi- 
wszy w ten sposób właściwe przeprowadzenie re- 
gulacyi wyłącznie komisyi centralnej, jako powo- 
łanej do tego władzy, wyczekuje zatem minister 
spokojnie jej -uchwał prawomocnych, aby na pod- 
stawie tychże wnieść do Rady państwa ustawę o 
żądanej kwocie podatku gruntowego. 

Na zakończenie wypada tylko zapewnić N. fr. 
Presse, że jej pogróżka, jakoby Rada państwa 
misła odmówić żądanego postulatu podatku grun- 
towego--ze względu. na. sposób przeprowadzenia 
pracy w komisyi centralnej, przyniosłaby w pier- 
wszym rzędzie Galicyi korzyść największą, gdyż 
z tym podatkiem pozostałoby u nas ku wielkiemu 
zmariwieniu N. fr. Presse i nadal beim Alten. 


Wykaz czystego dochodu gruntowego. 
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(4) Odkąd p. Dunajewski został ministrem 
skarbu, opozycya rzuciła się na reformę podatku 
gruntowego, jako pożądany w Wiedniu nader po- 
pularny przedmiot walki przeciw Polakom. Z po- 
czątku głoszono, żę sama nominacya p. Duna- 
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jewskiego znaczy tyle, co odroczenie lub zanie- 


80 wyżej chóru, który był jej korcną, zyskała po- 
chanie całej tak żmudnej i z ogromnemi wydat- 


wszechne uznanie gra p. K. na skrzypcach i p L. 
na cytrze. Pięknie przyozdobiona sala literalnie była 
przepzłnioną, a że wejście było płatne, ztąd nadzieja 
że i do skarbonki pomnikowej wpłynie jakaś cho- 
ciażby skromna sumka. 

Wspomnieć jeszcze musimy, że wieczorek ten miał 
epizod, a raciej epilog, ładcy wprawdzie, ale odrę- 
bnej zupełnie natury, więc tyko sztucznie z nim po- 
łączony. Oto pod koniec wieczoru g'mnazyliaści że- 
gnali uroczyście opuszczającego Kraków a wielce przez 
nich ukochanego profesora Siedleckiego. W imieniu 
młodzieży miał doń przemowę jeden z maturzystów, 
ofiarując profesorowi książkę pamiątkową, wspólnym 
sumptem gimnazyastów nabytą. Na co Szanowny pro- 
fesor odpowiedział pełnem rzewności i pouczającej 
treści słówkiem dziękczynnem. ; 

— Przybyła do Krakowa p. Alfonsyna Weiss, 
pianistka, która ma zamiar dać tu koncert d. 1 gru- 
dnia. P. Weiss gra na fortepianie tylko prawą ręką, 
lewą bowiem wcale niewłada. 

— W piątek odbędzie się w sali hotelu S<sklego 
koncert pp. Barcewicza i Michałowskie:o. Gra tych 
znakomitych polskich artystów pozyskała sobie za- 
szczytną ocenę zagranicą. 

— W sobotę przedstawionym będzie po raz piere 
wszy na naszej scenie dramat osruty na tlo biblij- 
nem p.t. Izrael na puszczy, oryginalnis napisany 
przez Juliana Łztowskiego. Utwór ten wyszczególnio- 
ny na ostatniem konkursie dramatycznym w Krako- 
wie, pozyskał nad.r pochlebną ocenę wszystkich pism 
polskich, a nawet był przedmi:tem szerszych Bpra- 
wosdań w dziennikach czeskich. Młody autor z wiel- 
kim talentem kreśli w swoim dramacie dzieje ludu 
izraelskiego, niewątpimy t:ż, że przedstawiony po raz 
pierwszy w sobotę, zainteresuje bardzo naszą publi- 
czność, zwłaszcza, ża główne role odegrają najlepsze 
siły teatru krakowskiego. Tragiczną rolę Noahy wy- 
kona p. Hoffmannowa. 

— Od Nowego roku zaprowadzone zostaną mowa 
marki st:mplowe wszel'ich kategoryj, z wyjątkiem 
marek na gazety po 1 c. i 2 e. Nowe marki różnić 
się będą ód terażniej:zych tylko datą, mianowicie u 
dcła wydrukowany będzie r. 1881. Marki stemplowa 
teraźniejsze wycofane będą z użycia stanowczo z dniem 
31 stycznia r. p., do tego czasu mają sprzedający 
stemple zaopatrzyć się w nowe marki. Jeżeli komuś 
pozostaną jeszcze w rękach stemple teraźniejsze, bę- 
dzie je mógł później wymienić w urzędzie magazynu { . 
stempli, wszelako tylko do 30 kwietnia 1881. Po tym 
dniu stemple ter; żniejsze stracą wszelką wartość. 

— O defrandacyę w fundacyi Skarbkowstiej obwi- 
niony jest Józef Kobyliński, dyrektor kanceleryi ku- 
ratoryi. Gaz. Lwowska pisała, iż szkoda wynosząca 
około 30,000 złr. zanezpieczoną została na majątku. 
sprawcy; Dziennik Polski zaś mówi, iż, jak słychać, 
zabezpieczenie jest bardzo wątpliwe na majętności 
żony p. Kobylińskiego. Defraudacya sięga lat dawniej- 
szych. Zdaje się więc, że kontrola nie była należycie 


ków zwyczajnych i honorowych. Odbierając za- 
mówione odezwy kazał sobie wybić 1000 dalszych 
egzemplarzy przyrzekając za wszystkie razem za- 
płacić. Kwoty należnej do dziś nie niścił, przez 
co naraził drukarnię na szkodę około 7 złr. 

P. Józef Krzesz miał obraz przedstawiający - 
„Pobudkę ułańską*, o czem dowiedziawszy się 
obwiniony zaproponował mu, by puścił obraz na 
loteryę w cenie po 1 złr. za los, lecz z tem za- 
strzeżeniem, że uzyskana kwota ze sprzedaży 
pierwszych 45 losów przypaść miała p. Krzeszowi 
a reszta wnukom p. jenerałowej Taniewskiej. 
Z otrzymanej kwoty dał 12 złr. p. Krzeszowi,. 
ile zaś losów rozsprzedał i jaką sumę uzyskał 
niewiadomo, gdyż nie ma listy subskrypcyjnej. 

Udawszy się do zakładu Św. Ludwika przed. 
stawił się zakonnicy Wineentej Swiętorzeckiej ja 
ko profesor z Wiednia i otrzymał od niej 2 złr., 
jako składkę na „Przytulisko“. Zarazem prosił 
jej, aby mógł zwiedzić zakład, czemu Swiętorzecka 
zadość czyniąc oprowadzała go po szpitalu i na- 
rzekała, że kaplica nie ma nawet pierwszych naj- 
potrzebniejszych przyborów np. kapy. Tomanek 
przyobiecał jej wystarać się o potrzebny fandusz 
oznajmiając, że ma w Wiednin znajomości z wy- 
sokiemi osobami oraz klasztorami. Mając zegarek 
metalowy puścił go na losy w celu uzyskania 
funduszu na kapę do kaplicy. Los miał sprzeda- 
wać w wysokości do 3 złr. niewiadomo ile zebrał 
gdyż i w tym wypadku zagubił listę sabskryp- 
cyjną. i \ „4 
P. Ferdynand Winter właściciel kamienicy po- 
łożonej tuż przy gmachu sądowym zeznał, iż sko- 
ro się Tomanek dowiedział, że on chce sprzedać 
swój dom, zaraz mu zrobił propozycyę, iż w sprze-. 
damy zapośredniczy. W tym celu dał mu nawet 
p. Winter pełnomocnictwo i przyrzekł honoraryum 
3,00) złr. w razie zyskownej sprzedaży. Wkróż 
ce potem wystosował Tomanek list do p. Winte- 
ra żądając od niego 40 złr. w celu przeprowa- 
dzenia wspomnianego interesu. P. Winter atoli do- 
wiedziawszy się wśród tego kim jest p. Tomanek 
na list nie odpowiedział i żądanej kwoty nie po- 
słał. 

W tym samym czasie miał mieć p. Jan Kanty 
Krzesz rozprawę przed sądem kasacyjnym w Wie- 
dniu o wiadomą defraudacyę w tutejszej kasie 
miejskiej. W tym celu udał się do Wiednia, a 
gdy mu tam brakło pieniędzy, pisał do żony, aby 
mu się w jaki sposó» wystarała. Pani Krzeszowa 
oddała więc Tomankowi figarę bronzową staroży- : 
tną przedstawiającą Schillera celem sprzedania ta- 
kowej w Wiedniu i zaopatrzenia męża w pienią- 
dze. Figura ta według zeznań Krzesza mogła war- 
taċ dla miłośnika starożytności około 80 złr., a 
Tomanek zastawił ją za6 złr., które też na swoje 
potrzeby obrócił. f i 

Te dziesięć faktów zarzuciło oskarżenie obwi- 
nionemu. Rozprawa trwała przez dwa dni a po 
ukończeniu postępowania dowodowego sędziowie 
przysięgli wydali werdykt: Fakt wyłudzenia dat. 
ków dla towarzystwa „Przytulisko“ i „Pomoc 
potwierdzili ośmiu głosami, fakt wyzyskania za- 
konu 0O. . Dominikanów dziewięciu głosami, a 
przywłaszczenie sobie 10 złe. otrzymanych od p. 
Herteux jednogłośnie Sześć zaś innych faktów 
zaprzeczyli i to cztery jednogłośnie. i 
| Trybunał na podstawie tego werdyktu przysię- 
 |słych skazał obwinionego na dwa lata więzie- 
[nia na wynagrodzenie szkody a po odsiedzeniu 
kary ma być oddany pod dozór policyjny. 


telnego wieszcza, lecz dniem dumy narodowej, dlate- 
go żałuje mocno, że w inny sposób, to jest w połą- 
czenlu finnych darów sztaki pięknej, wskutsk braku 
lozalu. nie może się odbyć, a dodał do swego od- 
ozytu tłómaczen'e trudnego urywku z „Pana Tadeu; 
.za“ grę eymbalisty Jankla. 

P. Zmigrodzki na zakończenie, deklamował Jana 
Sobolewskiego z 3ej części Dziadów „Wywożenie 
dziatwy wileńskiej na Sybir“. 

Zebrani podziękowali prelegintom i złożyli datek 
na pomnik Mickiewicza. © 

— Na Syberyi umarło dwóch księży z pośród li- 
tznego jeszcze zastępu duchownych deportowanych 
przez rząd rosyjski: w Jadryniu gubernii kazań- 
skiej X. Karol Wolnisty kapłan z dyec' zyi: wileń- 
skiej a w Chiersanowie, gubernii tambowskiej X, 
Leonard Szymański z dyecezyi podlaskiej. 


Wiadomośeł polieyjme. Straż policyjna 
przyt'zymała: Klemónsa Iskrę i Józeta Daczyńskiego, 
za podejrzane posiądinie surduta popielatego; Julię 
Szponerową, za kradzież w służbie; Maryę Trajero- 
wą, za kradzież w sklepie ną Kazimierzu 3 chustek 
jedwabnych; za pijaństwo 11 osób. 

W policyi złożono: dwa klncze na sprężynce mo- 
siężnej, pozostawicne w tntejszem biurze telegrafi- 
cznem; portmonetkę z pieniędzmi, kluczem i notatka- 
mi, które onegdaj p. Mikołaj Burgielski, kontrolor tea- 
tralny znalazł w sieni gmachu teatralnego. 

TEATE. We wtorek d. 30 listopada: Komedya 
w 4 aktach Pawła Ferriera; zlokalizowana przez I. 
Rliszewskiego: Posłowie na urlopie. — Początek o 
g. Tej, 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
pieknych w Sukiennicach otwarta codziennie o godz. 


Llej do 4ej prócz poniedziałku, —. Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30. centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellóńskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od i2ej do jej prócz niedziel, świat i feryj uni- 
werkyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowa w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte codzień od 10ej do 6ej, — Wstęp 20 
sent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— ©. 27 listopada pochmurno, wieczoremi w nocy 
deszcz ; termometr od =|-0'2 doszedł do -7'0 C. Dnia 
|28 pochmurno; termometr od 5*U doszedł do 10*0 C. 
Barometr stoi wysoko; å. 29 o w. 7ej rano ainm jego 
był 2566 millim, (órmazactra 2:0 0. Wiatr zachodni. 

— We wtorek d, 30 listopada: Š. And zeja ap. 


Wystawa tngregn Pokucia w Kołomyi 


przez 


Marcelego Turkawskiego. 


A (Dokończenie.) 

Ze etnograficzna wystawa, jakkolwiek dopięła 
zamierzonego celu, była tylko popisem dotychcza- 
sowej produkcyi, początkiem do ekonomicznego 
rozwoju Pokucia ,a tem samem poprawienia do- 
brobytu ludności huculskiej, że ją i komitet poj- 
mował jako dobry środek, a nie za ostateczny 
cel, świadczy wiele znaczący fakt, iż zaraz na 
drugi dzień po otwarciu wystawy zebrał się ko- 
mitet wystawy i Zarząd Oddziału Czarnohorskie- 
go na nadzwyczajne posiedzenie, w którem ucze- 
stniczyli ochoczo: hr. Włodz. Dzieduszycki i pre- 
zes Towarzystwa Tatrzańskiego Mieczysław br. Rey, 
aby wspólnie zastanownić się nad dalszemi dro- 
gami w omówionych powyżej sprawach i powziąć 
zbawienne uchwały w określeniu pracy na przy- 
szłość. Po gruntownych obradach i należytej roz- 
wadze i stosunków miejscowych i okolicznych i 
obecnych danych, uchwalono tam popierać przed- 
wszystkiem : D przemysł domowy, 2) chów koni 
huculskich. Celem rozdziału pracy nastąpił podział 
na trzy podkomisye a) przemysłu, b) administra- 
cyjna, c) chowu koni. Serdecznie życzymy tym 
komisyom jak najobfitszych owoców ich działal- 
ności, pełnej obywatelskich cnót — oby tylko 
silnie wytrwały przy rozwiniętym sztandarze pra- 
cy, wtedy niech będą pewni ci mężowie, że ich 
kraj gorąco poprze, z wdzięcznością wspominać 
będzie ich imiona tutejszy lud, a pamięć trwałą 
ich zasług przechowa nasz naród! ; 

Lecz to była tylko wystawa Pokucia, a cóż 
mówić o innych częściach naszego kraju? Czy 
czegoś podobnego nie znaleźlibyśmy rozrzuconem 
w Tatrach, na Beskidzie niskim, na Podolu itd. ? 
Spróbujmy, a przekonamy się! Biorąc otóż wzór 
z Kołomyi powinniśmy podobne wystawy w pe- 
wnych odstępach czasu urządzać i w innych oko- 
licach naszego bogatego, tylko chwilowo podu- 
padłego ekonomicznie kraju — przekonani, że 
takie usiłowania niemniejszem ciesząc się powo- 
dzeniem przyniosą rzetelną korzyść i nauce i spo- 
łeczeństwu. To też szczerze ucieszyliśmy się wie- 
ścią, zasłyszaną na kołomyjskiej wystawie, że 
Towarzystwo Tatrzańskie zamyśla w przysziym 
roku (?) lub później zająć się urządzeniem gó- 
ralskiej (czyli ścisle tatrzańskiej) . wystawy 
w Krakowie, a we Lwowie rodzą się nawet pro- 
jekta ogłoszenia krajowej wystawy etno- 
graficznej, coby w każdym razie warło nieba- 
wem wykonać. Możeby z czasem pomyślano i u 
nas o założeniu oddzielnych towarzystw etnogra- 
ficznych , a następnie uwydatnieniem tej ważnej 
do krajoznawstwa nauki na mapach etnogra- 
ficznych. 

Oto są dalsze wytyczne dla przedsięwzięć oby- 
watelskich, których gwiazdą przewodnią powinien 
być dobrobyt kraju, bo ten utwierdzi na sil- 
nych podwalinach wolność narodową,. a pierwszy 
prawie pochop do obrania tego kierunku zba- 
wiennego, tej pracy organicznej, bodaj czy nie 
wyjdzie od wystawy etnograficznej Pokucia w Ko- 
łomyi! 

We Lwowie dnia 15 pażdziernika . 1880. 


niemieckimi członkami komisyi centralnej. Faktem 
jest, że Galicya daleko więcej będzie płaciła po- 
datku gruntowego, niż dotąd, ale w oczach prasy 
tutejszej jeszcze za mało tego będzie. Niema wy: 
razu gorżkiego, któregoby szezędzono przeciw Po. 
lakom. Sprawa reformy podatku gruntowego za- 
mieniła się w „spisek“, w „szącherkę* i stała się 
Schlagwortem, obliczonym na masy, a kto wie, czy 
nie równie silnym, jak ongi nim był Schlagwort 
o konkordacie. Rząd będzie musiał zawczasu w 
_ Radzie państwa wystąpić przeciw tym bezzasadnym 
zarzutom i powinien z radością każdą ku temu 
powitać sposobność. W każdym razie wdzięczność 
należy się Pressie dzisiejszej za umieszczenie ar- 
tykułu przez jednego z członków komisyi cen- 
tralnej napisanego, który wyświeca w sposób bez- 
stronny ostatnie zajścia w sprawie reformy po- 
datku gruntowego. Artykuł ten właśnie w chwili 
obecnej ma wielkie znaczenie, działając na uśmie- 
rzenie namiętności sztucznie obudzonych i pod- 
trzymywanych. 

W sprawie nominacyi nowego marszałka kra- 
jowego musi wkrótce zapaść decyzya. Dużo nie 
ma kandydatów, a nie każdy z małej ich liczby 
gotów przyjąć ofiarowaną sobie ważną posadę. 
Namiestnik hr. Potocki zapewne lada dzień po- 
wróci do Lwowa. 

Od 1go grndnia zacznie tu wychodzić nowe 
pismo dwa razy dziennie pod tytułem Die Tribüne 
(trybuna) jako organ prawicy, niezawisły od rządu 
lecz popierający jego działalność. 


Wiadomości biblografiezne. 


Nr. 48 Przóglądu Lekarskiego zawiera: Adam- 
kiewiema: Czynnnoś i obustronne i sinapiskopia 
(dok.); Wyciągi z prac obcych: Lessera: O pomo- 
cy chiturgicznej- w przypadkach nagłych. Alta: Hi- 
stologia oka. Jad wąglikowy i szerzenie się zarazy 
S'edzionowej. Posiedzenie sekcyi lwowskiej Tow. lek. 
gal. Stowarzyszenie do wydawnictwa dzieł lekarskich 
polskich w Krakowie; Wiadomości statystyczne i o- 
gólnolekarskie.; Wiadomości bieżące. 


OOOO RTZZZZZEW e ZA Z ZOZ OE, 
AM Sprostowanie. . 
` W N. 274 Czasu w „Wiadomościach bibliografi- 
cznych,* gdzie jest mowa o książca p. m. Zasady lo: 
giki i dydaktyki itd, zaszła omyłka drukarska zmie- 
niająca sens. W wierszu 11 od dołu zamisst „cha- 
rakter dwojaki,* powinno być „charakter swojski.* 
| 
Teatr. 
Posłowie na urlopie, komedya w 4 aktach Pawła 
Ferierra, zlokalizowana przez I. Kliszewskiego. 

Sztuka a raczej w całem tego słowa znaczeniu 
farsa dowcipna, wesoła i wcale w kilku miejscach 
zręcznie zlokalizowana przez p. Kliszewskiego. 
Farsie tej nie brak wielu zalet. a szczególniej w tym 
wypadku najważniejszej, że jest zabawną. Główną 
jej myślą, wybornie w różnych epizodach oddaną 
jest mniemanie wyborców, iż posłowie powinni za- 
łatwiać wszystkie prywatne interesa pierwszych, 
a nawet oddawać im najdrobniejsze przysługi. Prze- 
mienia to wakacye parlamentarne w istotne piekło 
i dziwić się nie można, że z niekłamanem zado- 
woleniem opuszczają swój okręg wyborczy i po- 
wracają do stolicy. Jakkolwiek zlokalizowanie ko- 
medyi Ferierra przez p. Kliszewskiego wykonane 
zostało dobrze, mniemąmy jednak, że Posłowie na 
urlopie przetłómaczeni, po prostu na język polski, 
lepiej byliby się wydali na scenie. Wiele bowiem 
ustępów trudno było przenieść na grunt swojski, 
a takie sceny jak wieńczenie pracowitej dziew- 
czyny przez szansonetkę, lub aptekarz w mundu- 
rze jeneralskim, są dla naszej publiczności niezro- 
zumiałemi scenami. 

Tym razem gra artystów z przykrością to wy- 
znać musimy, nie przyczyniła się do powodzenia 
przedstawienia. Widocznie trzeba tu wziąść w ra- 
chubę coraz uciążliwszą konieczność wystawiania 
i wyuczania się co tydzień nowych ról, co istotnie 
przechodzi czasem siły ludzkie a zawsze'artystyczne. 

„Ale i tu są stopnie, a sobotnie przedstawienie 
zaliczyć trzeba pod tym względem do najniżej 
stojących w tym roku. Zwracamy uwagę na co- 
raz bardziej rozpowszechniający się na naszej sce- 
nie zgubny zwyczaj cichego mówienia, czego mie- 
liśmy w sobotę nowy zwłaszcza ze strony p. Woj- 
nowskiej dowód ; w skutku tego dyskusya staje się 
niezrozumiałą a nawet najlepszy utwór i najlepsza 
gra muszą być dla publiczności straconemi. Niech 
pod tym względem — młodzi zwłaszcza artyści 
zechcą wziąść sobie za przykład pana Rychte- 
ra, panią Hoffmanową lub p. Szymańskiego w któ- 
rych dykeyj żaden wyraz, żadna syllaba nigdy 
dla publiczności nie są straconemi. Zauważaliśmy 
także, że jak rola nie przypada do gustu arty- 
stki albo artyst,y wówczas niezadają sobie naj- 
mniejszego trudu; z tąd w sobotniem przedstawie- 
niu bladą była gra pani Wojnowskiej w bardzo 
zresztą zabawnej roli, oraz pana i „pani Żelazo- 
wskiej P. Konarska niewłaściwie grała Alinę. 

Stanowili wyjątek pani Lüde, która tak grą jak 
wzięciem i toaletą staje się coraz więcej prawdzi- 
wa ozdobą sceny, p. Feliksiewiecz, który z hu- 
morem i charąkterystycznie odegrał rolę agitatora 
Kapuścińskiego. Obok niego małą ale wyborną 
rolę wyborcy Karasia odegrał ze znaną werwą 
komiczną p. Wojdałowicz, zwłaszcza w scenie 
aktu drugiego. P. Szymański landwerzysty - rea- 
kcyonaryusza typ oddał dobrze, ale nawet głó- 
wna rola doktora Krzaczkowskiego nie była nale- 
życie przez p. Fiszera wyzyskaną. 

Dodajmy, że, eo zwłaszcza na scenie krakow- 
skiej było dotąd na szezęście wyjątkowym przy- 
padkiem, w ogóle role nie były dostatecznie wyu- 
czone, chcemy wierzyć że dla. braka czasu. C zwar- 
ty akt na pierwszem przedstawieniu został tak 
chaotycznie odegranym że nawet publiczność nie 
dowiedziała się, iż pani Pigułkiewiczowa zrobiła ze 
swojego męża sztabaptekarza armii i ks. Bulgar- 
skiego. 4 A Hn: Z. P. 


ski kazał odnowić palac swój w Rozdole, mając za- 


Prezydynm sądu wyższego krakowskiego mia- 
nowało praktykanta sądowego Bolesława Wittiga 
auskultantem bezpłatnym w obrębie tegoż sądu 


Na wczorajszym wyborze Wydziału Rady pow. 
bocheńskićj obrany został prezesem p. Anastazy 
Meysner właść. dóbr; zast. p. Konstanty Ra- 
mult c. k., notarynsz; członkami wydziału pow. 
pp. Jan Orzechowski,  naczel. gminy, Jan 
Marynowski notarynsz; Wincenty Lasko, 
właść. dóbr; X. Win. Wąsikiewicz proboszcz 
i kanonik, Wilhelm Ursel, adjunkt sądowy; za- 
stępcami pp. Jan Stoktąr naczel. gminy, Anto- 
ni Christ obywatel; Lucyan Baranow ski, 
właśc. dóbr, Veofil Gatty, notaryusz i Wojciech 
Chrzamowski, właśc. dóbr. We 


Kraków dnia 28 listopada. 
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duspodarstwo handel i przemysł. 


Oszustwo. 


W Wiedniu zawiązało się polskie towarzystwo 
„Przytulisko* mające na celu wspieranie ubogich 
Polaków bawiących chwilowo w stolicy. Do tego 
towarzystwa, udawał się kilkakrotnie stojący przed 
sądem Adam Tomanek i otrzymywał od niego 
wsparcie pieniężne. Nie będąc członkiem, gdyż 
każdy z członków musi uiszczać pewne datki, 
zaczął w bieżącym roku szerzyć propagandę na 
korzyść tego Towarzystwa i wbrew statutowi zbie- 
rał od osób datki, które sobie przywłaszezał. 
Obwiniony udając się o wsparcie do' różnych o- 
sób przedstawiał im się jako agent kupiecki, jako 
profesor, jako prezes towarzystwa „Pomoc“ nie 
istniejącego, a wymyślonego tylko przez siebie, 
a wreszcie jako hrabia. W drukarni p. Kornee- 
kiego kazał sobie wybić 200 egzemplarzy odezwy 
towarzystwo „Pomoc“, podając siebie jako pre- 
zesą. Do korespondencyi używał pieczęci, stam- 
pili i blankietów drukowanych wrzekomego sto- 
warzyszenia, a nawet w imieniu tegoż mianował 
członków honorowych. Udawał się nawet do osób 
wysoko położonych i wpływowych o czynne po: 
parcie. ) 

Bawiąc w Krakowie uczęszczał .do kościoła 
00. Dominikanów, regularnie co tydzień chodził 
do spowiedzi i zapoznał się z X. Teodorem Petke 
prokuratorem tegoż zakonu. Przedstawiwszy się 
jako wychowaniec Dominikanów i jako spólnik 
domu handlowego w Wiedniu, ofiarował zakonowi 
na sprzedaż wina. X. Petke na kupno się zgodził 
i na kilka zawodów wypłacił Tomankowi 280 złr. 
Wino miało być złożone w Podgórzu, które X. 
Petke postanówił dopiero później sprowadzić, aby 
się nie zepsuło, gdyż zakon miał jeszcze zapasy 
wina. Tymczasem w dniu 13 sierpnia b. r. na 
żądanie Tomanka przysłał Józef .Reisenleitner, 
kupiec z Oberdóbling wina dla OO: Dominikanów 
za kwotę 216 złr., którą X. Petke musia? za- 
płacić. OC A 

Obwiniony czynił Reiscnleitnerowi przedstawie- 
nia, że mą odbiorców na wina i zażądał od niego 
próbek, które mu też Reisenleitner przysłał, przez 
co poniósł szkodę na 8 złr. 

Również zażądał obwiniony próbek od Zy- 
gmunta Pollaka z Wiednia, handlującego obrazami 
świętych, na co się też Pollak zgodził, spodzie- 
wając się, że zrobi za pośrednictwem Tomanka 
dobre interesa i przysłał mu kilka obrazów war- 
tości 23 złr. 52 kr. Obwiniony te podstępem wy- 
ładzone obrazy przywłaszczył sobie. 

W domu p. Józefy Taniewskiej, wdowy po je- 
nerale rosyjskim dowiedział się, że ją łączą sto- 
sunki z p. Aleksandrem Hertenx właścicielem ho- 
telu w Krakowie. Skorzystał zaraz z tego i udał 
się do p. Hertenx z prośbą o składkę dla jene- 
rałowej i otrzymał 10 złr. Jakkolwiok jenerałowa 
Taniewska nie żądała tego od p. Tomanka i na 
jej korzyść wyłudzonych pieniędzy nigdy nie 
otrzymała. 

W drukarni p. Korneckiego przedstawił się ob- 
winiony jako profesor z Wiednia i prezes towa- 
rzystwa polskiego „Pomoc“ i zamówił 200 egzem- 
plarzy odezwy komitetu urojonego towarzystwa 
oraz dwa gatunki kwitów na wkładki dla ezłon- 


Ogólne zgromadzenie Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego. 
(Ciąg dalszy). 


— Rzeszów 28 listopada, 

W przeszłym tygodniu zgłosił się do tutejszej į ro- 
kuratoryi rządowej kancelista sądu ulanowskiego Ko- 
walski, oskarżając się o sprzeniewierzenie kilku ty- 
sięcy złr. z kasy depozytów sądowych. Jako corpus 
delicti przyniósł z s3bą spory woreczsk „riskontów* 
loteryi liczbowej, która go do tej malwersacyi po- 
pchnąć miała. Mając na myśli świeży wypadek z ka- 
syerem w Dąbrowy, jest to w krótkim czasie już 
drugi przykład zgubnego wpływu loteryi na moral- 
ność publiczną. Na św. Katarzynę mieliśmy w kasy- 
nie polskiem wieczorek z tombolą i tańcami, który 
nie świetnie się udał, z braku tancerzy i ochoty. Tom- 
bola zaś nie bardzo zachęcała do gry, bo wszyst- 
kiego tylko 15 wygranych było. 

Wieczorek na uczczenie Mickiewieza nie odbędzie 
się, albowiem Dyrekcya szkolna nabrała przekcna- 
nia, że młodzież zajmująza się jego urządzeniem, za- 
miast nauce, oddaje się już parę miesięcy. naprzód 
przygotowaniem do tego wieczorka, słusznie więc 
zakazano uczniom z:jmować się urządzeniem obcho- 
du. W zamian za to odbędzie się staraniem Towa- 
rzystwa kasynowego odczyt popularny o Mickiewi- 
czu, z którego dochod na pomnik wieszcza przezna- 
CZONO. 

— Papież przesłał 5000 fr. na wsparcie Zagrzebia. 

— Zaaną starą farsę sceniczną Robert i Bertrand 
przedstawiono w tych dniach w teatrze stutgardzkim, 
Na zakończenie widowiska obydwaj bohaterowie farsy 
dla większego efektu ucieksją balonem ze sceny. Otóż 
tym razem balon doszedłszy do znacznej wysokości, 
przewrócił się i aktorowie spadli na scenę. Pomiędzy 
publicznością powstał nieopisany popłoch, zbiegli się 
lekarze i opatrzyli obu biedaków, s których jeden 
zwłaszcza, bardzo ciężko sią potłukł i po dłuższym 
czasie odzyskał dopiero przytomność. Nieostrożność 
maszynisty była powodem wypadku. 

— Paryż 26 listopada, 

Wozoraj wieczorem w sali posiedzeń Stowarzysze- 
nia byłych uczniów szkoły polskiej, odbył się obchód 
25-letniej roczsicy zgonu Adama Mickiewicza. 
Znaczna liczba ziomków i Francuzów była obecna. 
P. W. Mazurkewicz, ezłonsk honorowy Towa- 
Izystwa, który przewodniczył tej uroczystości, kilko- 
ma słowami pełnemi zapału i wzruszenia oddał hołd 
wieszczowi; podziękował Stewarzyszeniu za myśl 
uczczenia chwały narodu; wspomniał 6 uroczysto- 
šcach mających się odbyć w Polsce i po za gra- 
nicami, l j 

Nastepnie członek Stowarzyszenia p. Gas ztowtt, 
odczytał wiersz nadesłany z Krakowa przez Br. Broń- 
ca i z Pragi sonet Wirchlickiego; wspomniał, że po- 
eci czescy i Akademia bonońska przesłali powinszo- 
wania na ten obchód, Mowca oznajmił, że najlepszym 
uezezeniem Mickiewicza będzie oddanie głosu niejako 
samemn aut.rowi, a wskutek zbliżającej się 50-let- 
niej rocznicy powstania listopadowego odczytał uryw 
ki s 3ej części Dziadów i Odę do młodości, poczę- 
ści w oryginale polskim, pə części zaś w tłómacze- 
niu Georges Sand. ` 

Kończąc prelegent wspomniał, że obchód nie jest 
sobehodem żałoby, chociaż w dzień śmierci nieśmier- 


N. Pan zatwierdził uchwalony przez sejm kra- 
jowy wymiar wysokości: dodatków - dla fnaduszu 
krajowego na r. 1880 po 37 centów od jednego 
złotego a. w. podatków bezpośrednich z dodatkiem 
/ ©zęści; zatwierdził także uchwałę -sejmu kra- 
_ jowego, którą dodatek na pokrycie niedoboru fun- 

 duszu krajowego w roku 1881 wymierzony został 

po 37 centów od jednego złotego a. w. podatków 
bezpośrednich z dodatkiem 1, części, i którą Wy- 
dział krajowy upoważniony został, w razie gdyby 
w ciągu r. 1881 wysokość kwoty podatku grunto- 
wego została zmienioną, w porozumieniu z namie- 
__ Btnietwem żmienić także stopę procentową do po- 

datku gruntowego tak, aby dodatek na podatek 

gruntowy wraz z '/; częścią przypadający, rozłożo- 
ny został na zmienioną kwotę podatku grunto- 
wego. 


W sprawozdaniu z użycia subwencyj rządowych 
referent p. Langie Karol przedstawia trudności, 
jakie komitet znajduje w uzyskaniu ich od mini- 
sterstwa. Na rok 1880 komitet zażądał subwencyj 
(łącznie z subwencyą na uregulowanie rzeczki Za- 
bnicy) 19,600 a dostał tylko 1300 złr. na nasie- 
nie Inu i 200 na ule dla szkół wiejskich; w miej- 
sce zaś zażądanych 11,000 na chów bydła, których 
komitet żądał ze względu na zamknięcie granicy 
i na podstawie motywów znanej rezolucyi Rady 
państwa, zapowiadającej pomoc rządową w celu 
podniesienia chowu bydła w Galicyi, mamy dotąd 
obiecanych, ale jeszcze nieprzyznanych 1000 złr. 
Remanent tylko subwencyi na bydło, który się 
w kwocie 1,271 złr. zebrał ze sprzedaży byczków, 
dozwolił komitetowi przeznaczyć 2 tego 400 złr. 
na odświeżenie buhaja w pepinierze bydła, utrzy- 
mywanej przez p. Kaczkowskiego i udzielić To- 
warzystwu okręgowemu tarnowskiemu 400 złr. na 
utrzymywanie po stacyach bukai. 

Komitet biorąc w pomoc subwencyę .1,300 złr. 
na len i zaoszczędzone z poprzednich lat 900 złr. 
zakupił 200 beczek nasienia lnianego | z Rygi 20 
worków znakomitego Inianego siemienia z Holan- 
dyi; 12 worków ostatniego pozostało jeszcze do 
rozsprzedaży. Więcej komitet dla braku funduszów 
subwencyjnych dokonać nie mógł. 

Rachunek kasy Towarzystwa za r. 1879 wyka- 
zuje przychodu 4,181 złr. 59 c. rozchodu 3,504 
złr. 38%, cent, tak, że pozostało w kasie 677 złr. 
251/, cent. i 


Przy wyborach uzupełniających do komitetu, 
wybrano w miejsce ustępujących z kolei' pięcin 
członków, ponownie pp. Paszkowskiego Fran- 
ciszka, Langiego Karola i Homolacsa Stani- 
sława, na nowych członków zaś powołano pp. Jana 
hr. Stadniekiego i prof. Edwarda Janczew- 
skiego. : ę 

Po załatwieniu sprawozdań z czynności komi- 
tetu, nastąpiły obrady nad postawionemi pyta- 
niami. ; 

W sprawie podniesienia chowu bydła odbyła się 
w dniach od 21 do 23 czerwca r. b. ankieta we 
Lwowie, której przebieg i rezultat ogłoszonym zo- 
stał w Nrze 1 i 2 Rolnika z r. 1880. Nad rezul- 
tatami tej ankiety zastanawiał się komitet Towa- 
rzystwa ~ krakowskiego, wzmocniony delegatami 
Towarzystw okręgowych w dnin 12 października 
r. b. i wyraził kilka odmiennych życzeń. O wnio- 
skąch obu tych ciał obradujących referował na 
Zgromadzeniu ogólBom wiceprezes Towarzystwa 
p. Pawlikowski Mieczysław. i 

W dziale środków pomnożenia produkcyi paszy 
tak ankieta, jak zjazd delegatów Towarzystw 0- 
kręgu krakowskiego uznają wspólnie potrzebę u- 
łatwienia kredytu na nieuciążliwy procent. Ankieta 
żąda, aby zaliczki zwracane były ratami rozłożo- 
nemi na dłuższy szereg lat; zgromadzenie delega- 
tów zaś chce, aby na cele melioracyjne i produkcyi | 
paszy ułatwiono kredyt na pożyczki, mające być | 


N. Pan nadał profesorowi zwyczajnemu mate- 
matyki w uniwersytecie lwowskim Wawrzyńcowi 
murce krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa, uzanjąc jego znakomite zasługi w zawodzie 
nauczycielskim i na polu umiejętności. 


E A SEEN a 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
kraków 29 listopada. 


Dziś o godzinie 11 odprawionem zostało w kuściele 00. 
_ Dominikanów uroczyste nabożeństwo na którem obe- 
eni byli wszyscy prawie. miejscowi i w najbliższej 
ozolicy zamieszkali weterani z r. 1831, którzy w prez- 
byterynm zajęli stalle. X. Sciborowski proboszcz 
z Krzeszowie odprawił przed wielkim ołtarzem ponty- 
 fikalną sumę, podczas której wykonywano muzykę 
wokalną pod kierankiem p. Wrońskiego. Straż ognio- 
wa tw.rzyła szpaler od drzwi wchodowych aż do 
prezbyteryum, w którem znów dalszy szpaler składał 
sig z cechów s chorągwiami. Kościół był napełniony 
pubiicznością. 

— Za przykładem młodzieży akademickiej urzą- 
dzającej „Wieczorki Mickiewiczowskie* na większą 
skalę i dla szerszej publiczności, mł,dzież gimnazyal- 
na, przyczynia się również według sił i "możności 
do spełnienia obowiązku, który na narodzie, wzglę- 

dem największego z jego wieszczów oddawna cięży. 
Taki właśnie wieczorek młodzieży szkolnej odbył się 
onegdaj w Gimnasynm św. Jacka, który na chlubne 
nznanie ze wszech miar zasługuje. Prozram jego był 
bardzo urozmaicony i wcale niełatwy, a jednak wszy- 
stxo w nim, począwszy od oaczytu p. F. D.. odzna- 
czającego się pięknemi i zdrowemi myślami, a koń- 
~ €ząc na „Polonezie“ Moniuszki, wykonanym bardzo 
_ ładnie przez chór nczniów (pod. dyrekcyą p. Wi- 
_ ktora Barabasza), godnem było pochwały, Z części de- 
2 'klamacyjnej wszakże najwięcej się podob:ło wygło- 
szesie przez p. D. „pieśni Wajdeloty,“ pełne mło- 
dzieńczego ognia, miarkowanego poczuciem estety- 
cznem. Z części zaś muzykalnej, oprócz wspomniane- 


zwróconemi w kilku latach, a zaciąganemi za sto- 
SOWNĄ rękojmią i określonemi z góry warunkami. 
Zamiast udzielania nagród z funduszów państwa 
za zakładanie łąk, nawodnianie ich i nawożenie 
itp. ulepszenia uprawy- 
kieta, również zamiast 


się 


jak Zgromadzenie ogólne. 

Dział środków w celu podniesienia chowu bydła 
uzupełniło zgromadzenie delegatów wnioskiem o 
zakupywanie byczków dla ‘bydła włościańskiego. 

_W_ dziale środków pośrednio dążących do pod- 
niesienia rolnictwa i chowu bydła w Galicyi, gdzie 
mowa o ułatwieniu zamiany, pewnej części lasów 
na pastwiska, zgromadzenie delegatów oświadczyło, 
ż8 w zachodniej Galicyi, w dolinach, niema już 
prawie takich przestrzeni lasów, któreby z korzy- 
ścią na pastwiska przeistoczonemi być mogły a 
w górąch ułatwienia tego rodzaju uważa po prostu 
za niebezpieczne, z czem się też zgadza Ogólne 
zgromadzenie. 

Stosownie do uchwały Ogąlnego zgromadzenia 
komitet wygotuje memoryał motywujący pożądane 
zmiany w ankiecie. ; 

„Pytanie, o ile wobec prawa o zamknięciu gra- 
miey I wzrastającej potrzeby mięsa, zalecać można 
hodowlę rasy bydła Skortkorne, bądź czystej, bądź 
krzyżowanej, oraz jakie są wiadome dotąd rezul- 
taty doświadczeń w tym kiernaku robionych, wy- 
wołało ożywioną dyskusyę. P. Habicht, przywo- 
dząc przykłady niezupełnie pomyślnego skutku 
krzyżowania ras miejscowych z Shorthornami w Ho- 
landyi, Francyi i Niemczech, nie rokuje też zbyt 
pomyślnych rezultatów z używania ich w Galicyi 
a szczególnie odradza używania ich w celu po- 
prawienia bydła włościańskiego. Inni mówcy wy- 
kazują, „że jest w niektórych ustronnych okolicach 
kraju kilka gniazdowych typów bydła włościań- 
skiego, jak bydło Majdańskie w puszczy sandomir- 
skiej, nizińskie miejscowe w okolicach Sieniawy, 
bydło krajowe siwawe koło Niebylca i szczególny 
typ miejscowy do Airshirów podobny między Kry- 
nicą a Gorlicami, które warto udoskonalać, zacho- 
wując je w czystości. P. Stawski nważa pewną 
przymieszkę krwi Shorthornów do rasy mięszanej, 
powstałej z dawniejszego krzyżowania bydła ho- 
lenderskiego z miejscowem za pożądaną, celem 
nadania jej skłonności do opasu, ale zwraca uwa- 
gę na potrzebę stosownego żywienia byczków rasy 
Shorthorne do rozpłodu używanych. 

W kwestyi zabezpieczenia bydła od zarazy, re- 
ferent Henryk hr. Wodzicki podaje treść memo- 
ryału, jaki wypracował w odpowiedzi na reskrypt 
ministeryalny poruszający tę Kwestyę. Zasady roz- 
winięte w tym memoryale kulminują w następują- 
cych punktach: 1) Asekuracya powinna być przy- 
musowa, przez ustawę państwa zaprowadzona. 2) 
Ustawę, jaką rząd wniesis, powinna wypracować 
komisya złożona z ludzi wrutynowanych w spra- 
wy asekuracyjne i administracyjne. 3) Ustawą tą 
objęte muszą być wszystkie kraję koronne; o- 
płaty w nich zniżać się stopniowo powinny, w miarę 
rosnącej odległości od granicy rosyjskiej, jako źró- 
dła zarazy. 4) Tak do spisów corocznych, połą- 
ezonyeh z oszacowaniem każdej sztuki podług wagi 
Żywej, jak i do nadzoru nad strzeżeniem granicy 
od przemytniectwa powołani powinni być intere- 
sanci, ponieważ czujność zagrożonych i ich wła- 
say interes są najlepszemi bodźcami do stosownego 
postępowania. 5) Wynagrodzenie płaconem być tylko 
powinno za sztuki ulegające księgosuszowi, chorobie 
śledzennej i płacowej. Zaprowadzenie takiej samej 
asekuracyi w Węgrzech byłoby nietylko pożąda- 
nem, ale prawie koniecznem. Autor memoryału 
powołuje się na przykład Królestwa kongresowego, 
gdzie zastosowanie podobnych zasad przyniosło 
zadawalniające rezultaty. 

y ? . (Dokończenie nastąpi.) 


Telegramy zbożowe Gazżsiy Lwowskiej 
z d.26 listopada. — Wiedeń: pszenica 12— do 
12:50 złr.; żyto od 1060 do 11:50 złr.; okowita 
pr. 10:000 liter procent od 3550 do 35:75 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-25 do 12 30 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —— 
do —— xb. — Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 
pień) 20950, żyto —'-—; spirytus loco 56—; olej 
rzepakowy 54:70 — — Szczecin: pszenica —— 
—*— gir; rzepik (jesień) —*— złr. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 62'10 złr.; olej rzepakowy 75:25 
złr.; spirytus —*— złr. — Wrocław: pszenica 


rytas —— złr.; kukurudza —*— złr.; Kolonia 
pezanica —— złr. ` 


W O OW PA 
Przyjechali do Krakowa dnia 27 Listopada. 


HOTEL SASKI. M. Naimski ze Spytkowi, Stan 
Ożegalszi z Bolechowir, A. Jezierski z Gabnltowa, 
T. Lange z Ostrowa, M. (łumowska z Klempin, St. 
Jordan z Wojnicza, Z. Gorgerat z Mikołajowa, Fr. 
Werelsk ze Lwowa, A. Pirchan z Oświęcimia, Kazi. 
Cieński z Galicyi, X. L. Ruczka z Gorlie, W. Thun 
z Koziebrodów, W. Haller z Polanki, M, Pick z Wie- 
dnia, J. Gołembsrski z Galicyi, i 
PE CT POTTERZE OZ OAZIE 

Nadesłane. > (8322) 


_W dniu 25 b. m. liczne grono krewnych, przyja- 
ciół i znajomych przeważnie przybyłych z Królestwa 
odprowadz ło zwłoki š. p. Klementyny z Gołacho- 
wskich Turskiej z dworca kolei na cmentarz tutejszy. 
Hołd taki oddany pamięci zmarłej świadczy wymo- 
wnię o wartcści jej życia. Lecz nie sama tylko ro- 
dzina boleśnie dottniętą została tą stratą, ale dla 
całeg) spółeczeństwa ubywa ta coraz już rzadsza 
typowa postać chrześciańskiej matrony polskiej, o 
jakich młodsze pokolenie z trzdycyi tylko dowiadywać 
się będzie. Ś. p. Klementyna Turska wielkie musiała 
położyć zasługi przed Bogiem, skoro łaski i bł go- 
gławi ństwa Jego przez całe swe życie doświadczała. 
Czterdzieści siedm lat spędzonych z ukochanym mę- 
żem, żadna chmurka nie zasępiła teg» szczęśliwego 
pożycia, które jak magnes ściągało w progi ich 
gościniego domu licznych przyjaciół, aby przy tem 
szezęśliwem ognisku ogrzać swe serca i nie jedną 
troskę rozpędzić i zapomnieć. Komuż w całej da- 
wnej ziem' Krakowskiej znanym nie był dom w Klu- 
czewsku, gdzie staropolskie cnoty starannie przecho- 
wywano, tam każdy znalazł szczerą gościnność, przy- 
jaźną radę a często i pomoc. Wielee pobożna ta Pa- 
ni nie samą modlitwą wielbiła Stwórcę swojego, lecz 
miłosiernemi i cichemi czynami jednsła sobie te ła- 
ski, które hojnie na nią spływały. — Bóg odmówił 
jej potomstwa, całe więć swa serce oddała rodzinie 
i ukochanemu mężowi; i dla niego żyć pragnęła, aby 
go w podeszłym wieku nie osieroeić, ta tylko myśl 
trapić ją musiała, bo nosząc już w sobie od nieja- 
kiego czasu zaród Śmierci, o czem sama dobrze wie: 
działa, jedynie siłą woli na to się krzepiła, aby mąż 
tej myśli i tej troski nie odgadł; to też ogrom ten tak 
niespodzianie w niego uderzył i wieczną boleścią to 
kochające serce napełnił, — $. p. Klementyna jak 
gorąco kochała swój kraj, tak samo namiętnie kocha- 
ła sam Kraków, a luboć stosunki majątkowe i urzę- 
da obywatelskie męża zmuszały ją mieszkać w Kró- 
lestwie, nie raz dawała się z tym słyszeć „iż chociaż 
po śmierci spocząćby tu chciała: w tem stało się 
zadość jej życzeniu, spoczęła w ukochanym mieście 
obok ukochanej matki. 
NADESŁANE. 


Qsytelnikom Czasu zwiedzającym Wiedeń i chcą- 
cym kupić dobre zegarki, poleca się słynną fabrykę 
zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu I, Ro- 
thenthurmstrasse 9 naprzeciw Wollzeile. Illustrowane 
cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Najtańsze ceny 
' (2069-7-12) 


w monarchii. 


docznie przez siebie same wymyśloną i zmyślo- 
ną wiadomość, jakoby rząd miał rozszerzyć pra- 
wo wyborcze także do osób opłacających 5 złr. 
podatku; wiadomości tej zaprzeczono zaraz ze źró- 
deł urzędowych i półurzędowych, zaprzeczyły jej 
nawet te same dzienniki, które ją przyniosły, 
przyczem rzeczywiście jak zwykle nie obeszło się 
bez strony zabawnój. I tak np. W. allg. Ztg pi- 
sała, że „w dobrze informowanych kołach posel- 
skich nie o podobnym zamiarze rządu nie wiado- 
mo, nie wyklucza to jednak przypuszczenia, że 
zamiar taki może faktycznie istnieć; wszakże to 
jasne, że chodzi o pomnożenie liczby tych żywio- 
łów, po których rząd spodziewa się, że prawo swe 
wykonywać będą na korzyść panującego systemu.“ 
Deutsche Ztg zaś pisze: „Półarzędowe organa za- 
przeczają na całój linii tój wiadomości (0 rozsze- 
rzeniu prawa wyborczego). Bo też rozszerzenie 
prawa wyborczego wcale nie zgadza się z syste- 
mem rządu troszczącego się jedynie o interesa 
Czechów i Polaków.“ Czyż to nie jest zabawne 


ZAŚ » Wtorku sd Listopada 1860. 


uwagę: „Rząd tój kwestyi nie narznci z tego po- 
wodu, ponieważ w ogóle nie chee w Izbie de- 


nych w tym lub owym kierunku. Nasuwa się przy- 


konstytucyi, choćby nawet w duchu liberaluym, 


w duchu jéj postępowego rozwoju, obudzićby mo-, 


gło chęć, aby nie ograniczyć się na tych zmia- 
nach, że zatem naraz wypłynąćby mogły tak z le- 
wicy jak z prawicy projekta 1 programy, któreby 
wniosły do parlamentu żywioły fermentu i wzbu- 
rzenia. Rząd natomiast zamyślą dać parlamentowi 
pracę nad kwestyami gospodarczemi, które i tak 
same przez się codziennie więcćj występują na 
pierwszy plan i w wysokim stopniu absorbują u- 
wagę publiczną i troskę publiczną. Rozprawy i walki 
czysto. politycznój natury, któreby wówczas odbiły 
się w parlamencie może w nowych politycznych 
formacyach i sptrach w łonie stronnictw, musia 
łyby zepchnąć sprawy ekonomiczne na drugi plan, 
anąszą czynność parlamentarną stawiłyby w przy- 
krem położeniu przymusowem, że przyszła kam- 
pania skończyłaby się bez rezultatów gospodar- 
czych, a bardzo prawdopodobnie bez upragnione- 
go postępu.* 

Komitet wykonawczy prawicy zbiera się dziś 
w Wiedniu w celu wybrania przewodniczącego, 
którym znów ma być br. Hohenwart, Politik twier- 
dzi, że minister skarbu w skutek własnego ży- 
czenia poda niektóre szczegóły z swego exposé do 
wiadomości komiteta, który je rozważy i da o 
nich swoją opinię. Przyjdzie także pod rozbiór 
sprawa podatku gruntowego. 

W komitecie 18-tu komisyi centralnej dla regula- 
cyi podatku gruntowego przyszło do secesyi. Po- 
wody tego kroku ze strony trzech członków ko- 
mitetu nie są dostatecznie wyjaśnione , tak iż mo- 
żnaby przypuścić, że są w pewnym związku z a- 
gitacyą dzienników. Faktem jest, że na ostatniem 
posiedzeniu p. Pairhuber w imienin własnem oraz 
w imieniu pp. Doblharamera i Pirko złożył man- 
dat członków komitetu, uzasadniając krok ten 
tem, że nie czynią tego, aby jeszcze bardziej roz- 
szerzać przepaść między członkami komitetu, lecz 
w zamiarze rozwiązania wspólaego zadania w 
sposób wszystkich zadawalniający, wybierając śro- 
dek, któryby wzajemne rozgoryczenie, powstałe 
może nie bez winy obu stron, złagodził, jeśli nie 
zupełnie usunął. „Przekonani jesteśmy, mówił p. 
Pairhuber, że przez większość przyjęta droga w 
ogóle nie zgadza się z zamiarem ustawy z 24 
maja 1869, że taryfa czystego dochodu i w dru- 
giem czytaniu przyjęta ogólna suma czystego do- 
chodu dla Austryi Dolnej i Górnej i dla Styryi 
są za wysokie, a natomiast nie są w należytym 
stosunku do odnośnych cyfer dla Galicyi, Czech, 
Moraw, Szlązka i Krainy*. Z tego widzimy, że 
niesłusznie sama tylko Galicya stała się przed- 
miotem napaści w dziennikach wiedeńskich , 
ciąż zdaje nam się, że i inne razem z nią wy- 
mienione kraje także niesłusznie zostały zaątako- 
wane. Pokaże się to wkrótce, gdyż wskutek tego 
złożenia mandatów zebrać się ma w tych dniach 
komisya centralna na pełne posiedzenie, na któ- 
rem cała ta sprawa wytoczoną zostanie. 

Biskupi w Austryi zakaząli księżom odprawiania 


z | nabożeństw w kościołach w dniu 100-letniego ju- 
*|bileuszu wstąpienia na tron Józefa II. Zakaz taki 


wydał także arcybiskup wiedeński kardynał Ku- 
tschker. 

Bar. Gódel-Lannoy, prokurator skarbowy w Au- 
stryi Dolnej, przeniesiony został na własne żąda- 
nie w stan spoczynku; zająć on ma wybitne sta- 
nowisko w Ldnderbanku. 

Sejm pruski zajmuje się budżetem. Na posiedze- 
niu svbetniem uchwalił sejm wniosek X. Jażdżew- 
skiego względem zawieszenia procesu drukowego 
deputowanego Łyskowskiego do końca sesyi. De- 
putowani Różańszi i Kantak skarżyli się podczas 
obrad nad budżetem rolnictwa, że stowarzyszenia 
rolnicze polskie nie otrzymują dostatecznej zapo- 
mogi ze skarbu na cele gospodarskie. Minister 
Lucius zaprzeczył, aby się powodowano w tym 
względzie narodowością. i 

Podczas procesu wytoczonegó przez jenerała 
Cisseya potwarcom swym Laisant i Rochefort, 
zaszedł d. 26 epizod. Adwokat Cissyea Robinet- 
de Clery zawołał w mowie swojój: „Któż są na- 
pastniey? Oto bohaterowie komuny! Tak jest, Cis- 
sey obchodził się z kosmopolityczną hordą, z mor- 
dercami jenerałów Lócomte i Thomas, z podpala- 
czami Tuilleryów, z katami zakładników, nie jak 
z żołnierzami, ale jak z rozbójnikami i chce za 
to odpowiadać1* Grono młodszych adwokatów i 
dependentów odzianych w togi adwokackie, któ- 
rzy się dostali pod tem przebraniem na salę, pod- 
niosło okrzyk Fna cześć Cissya i nie słuchając 
prezesa sądu, który kazał im się uciszyć, postą- 
piło naprzód. Prezes Cartier i sędziowie nakryli 


putowsnych żadnych poruszać kwestyj konstytu- kićj dalszój demonstracyi! Dowódzea pałacu spra- 
cyjnych i dzwać pobudki do walk konstytusyj-; wiedliwości wpuścił do sąli żołnierzy. Wtedy wszedł 


|prezes sądu i nakazał wypróżnić salę. Prezes Iz- 
puszczenie, że wszelkie usiłowanie zmienienią by adwokackićj i adwokat Rousse zapewnili pre 


samego stronnictwa? Fremdendlatt zaś robi NARA bardzićj a adwokat Rousse wszedł na mównicę [rynku i ulicach. Mimo poprzednich przygotowań 


izawołał: „Jestem dawnym prezesem Izby adwo-|zaopatrzenie go w żywność napotykało na zna- 


kackiej, zasiadam jeszcze w radzie, zakazuję wszel- 


zesą sądu, że w gronie adwokatów, były osoby 
nienależące do tego ciała i prosili prezesa, aby 
adwokatom dozwolił wrócić do sali, gdzie da- 
łój Rotinet mówił. Po zamknięciu pus.edzenia 
Rochefort wyszedłszy ze sali, otoczony został przy- 
jaciołmi, którzy na ulicy wołali: „niech żyje Ro- 
chefort! niech żyje republika ! niech żyje komuna !* 
Proces skończył się d. 27 b. m. gkazaniem win- 
nych obok uwzględnienia okoliczności łagodzących, 
nie na karę więżienia, ale tylko na grzywny „za 
oszczerstwo i obelgi,“ a mianowicie Laisant reda- 
ktor dziennika Le Petit Parisien na 4000 fr., że- 
rant tego dziennika na 200 franków i oba soli- 
darnie na 8000 fr. wynagrodzenią i ogłoszenie 
wyroku w 10 dziennikach. Takąż karę naznaczył 
sąd na Rocheforta jako redaktora i na Despierre, 
jako żeranta dziennika /ntranstg. ant. Przed pała 
cem sprawiedliwości przyjaciele powitali skaza- 
nych takiemi okrzykami jak w dniu poprzednim. 

Rozprawy Izby deputowanych włoskiej nad in- 
terpelacyami o politykę wewnętrzną i zewnętrzną 
rządu ciągnęły się dalej w piątek i sobotę. W ogóle 
liczba zapytań jest ogromna, a system obrony rzą- 
du polega głównie na wypieraniu się zarzutów 
z których nie jedne mogłyby służyć rządowi na 
pochwałę, gdyby miał nieco odwagi przyznać się 
i nie pragnął bądź co bądź utrzymać się przy. 
władzy. Dalsze obrady zapowiedziane były nawet 
na niedzielę. Dotychczas nie mamy jeszcze pod 
ręką choćby nawet treści sprawozdań z tych obrad, 
co świadczy, iż nie mają one ogólnej doniosłości. 
W parlamencie włoskim niema innej większości 
prócz przypadkowej lub koalicyjnej. Różne odcie- 
nia wiążą się z sobą. albo przeciw gabinetowi 
albo za gabinetem, ale żaden z nich osobno wzię- 
ty niema przewagi i żaden nie zdoła z łona swe- 
go utworzyć gabinetu jednolitego. O pierwszym 
dniu rozpraw (24g0) pisze jeden z korespondentów 
rzymskich: „Płytszej dyskusyi , mniej treściwych 
mów, pozbawionych wszelkiej wartości wewnętrz- 
nej, trudno znaleść w innym parlamencie w podo- 
bnych okolicznościach.* A niemożna powiedzieć, 
aby Włochy niemiały mowców i to politycznych; 
ale że nikt nie przywiózł z sobą programu , nikt nie 
może powiedzieć, co ma być zrobionem, aby podźwi- 
gnąć Włochy moralnie, materyalnie i politycznie, a że 
Włochy przywykły, że ktoś w Europie robił za nich 
i na ich korzyść, więc gdy w tej chwili nie wia- 
domo z której strony wiatr wieje, opozycya jest 
bezbarwną, dyskusya wodnistą. Zaledwie też po- 
łowa deputowanych zbiera się. koQe 

Lord Granville miał w sobotę w Hanley mowę, 
w której przedstawiając poniżające położenie w Ir- 
landyi, rzekł: Własność i życie osób nie mają tam 
żadnej rękojmi bezpieczeństwa. Stan taki nie może 
trwać dalej. Rząd przedłoży parlamentowi środki, 
które wystarczą na obecne okoliczności i zapewnią 
opiekę na przyszłość. Mówca dał potem historyczny 
przegląd kwestyi wschodniej i oznajmił, że osta- 
tniemi czasy nie zrobiono żadnej nowej propozycyi 
co do Grecyi; niepodobna jednak, aby kwestya 
grecka pozostała nierozstrzygniętą. Mówił on o pro- 
jekcie angielskim zajęcia Śmirny. Austrya obiecała 
naprzód zgodzić się na takowy, a potem wzbroniła 
się wziąć udział w tej okupacyi. Teraz odmówiły 
Francya i Niemcy, ale Porta dowiedziawszy się 
o porozumiewaniu się mocarstw, zdecydowała się 
oddać Duleigno. Mówca bronił koncertu enropej- 
skiego, który długo istnieć będzie; dowodził, że 
Austrya, Niemcy i Włochy działały w nim lojalnie, 
mówił, że stosunki między Anglią a Rosyą są bar- 
dzo przyjazne i tak kończy: Rząd pozostanie przy 
swojej polityce zagranicznej, starając się u'rżymać 
koncert eńropejski i zachowując sobie zupełną wol- 
ność zdania i działania. 

W sobotę odbyło się w Windsorze posiedzenie 
tajnej rady pod przewodem królowej, na której 
znajdowali się ministrowie Gladstone i Forster, 
prezes tajnej rady lord Spencer i lord Sydney. 
Zapadło tam, aby parlament zwołać na dzień 6 
stycznia. Lord Dufferin poseł w Petersburgu wra- 
ca na swoją posadę. 

Oddanie Dulcigna jest już faktem dokonanym. 
W nocy z 25-go na 26-go b m. podpisaną zosta 
ła konwencya wojskowa. Derwisz basza upowa- 
żnił Osmana Hadżi baszę do oddania Bożo Petro- 
wiezowi wszystkich pozycyj Dulcigna. Marsz woj- 
ska czarnogórskiego rozpoczął się 26go b. m. z ra- 
na a o szóstej wieczór wszystkie przyrzeczone 
pozycye były już w ręku Czarnogórców. Obwa- 
rowane pozycye na Mazurze planinie zajęli Czar- 
nogórcy już poprzednio. Wojska tureckie cofnęły 
się po zbliżeniu się Czarnogórców do Skadaru. 
Dnia 28 rezydował już Bożo Petrowicz w Konaku 


czne trudności. $ 

Oddanie Dalcigna stało się przez to ważnem, 
że nastąpiło skutkiem przedstawień grona mo- 
carstw dążących do załatwienia sprawy wschod- 
niej na drodze pokojowej i wykazało wyższość 
ich dyplomacyi nad zabiegami Anglii iRosyi. 

Dnia 27 odroczone zostały posiedzenia Izb ru- 

muńskich. Zagaił je mową od tronu książe Karol. 
Ustęp o polityce Rumunii w sprawie żeglugi na 
dolnym Dunaju jest tak elastyczny, że wziąść go 
można z jednej strony za stanowcze oświadczenie 
się Rumunii przeciwko Avant-projet austryackiemu, 
a jednak jest w nim tyle drzwiczek ubocznych, 
przez które rząd rumuński będzie się mógł zręcz- 
nie wycofać, skoro ujrzy potrzebę ulegnięcia prze- 
wadze przeciwnego zdana. Mowa tronowa wyraża 
także nadzieję, że pokój na półwyspie bałkańskim 
będzie utrzymanym. Rumunia starać się będzie © 
to, aby nie zawieść położonego w niej zaufania mo- 
carstw. i 

Z Belgradu donoszą , że Ristiez zwątpił już wpra- 
wdzie, aby w wyborach do skupczyny partya je- 
go zwyciężyła, nieprzestaje jednak dokładać wszel- 
kich starań, aby zastęp członków sprzyjających 
polityce rosyjskiej był jakkolwiek znaczącym. Do- 
tychczasowy poseł serbski w Petersburgu będzie 
odwołanym, niezgodzono się jednak dotąd: na wy- 
bór jego zastępcy. l ; 

W Grecyi wygląda ciągle bardzo wojennie. 
Z Epiru, Tessalii i wysp archipelagu napływa 
wielka ilość ochotników, którzy się do wojska 
greckiego zaciągają i nadchodzą znaczne składki, _ 
które dotąd obracane bywały na uorganizowanie - 
i zaopatrzenie we wszystkie potrzebne przybory 
Towarzystwa krzyża czerwonego. 

Bióro Rentera donosi z Heratu z dnia 7 b. m. 
że Ejub chan w trudnem znajduje się położeniu ; 
ogołocony ze wszystkich środków, mało liczy ` 
stronników iz Persyi nie otrzymał żadnej pomocy. 

Nadmieniliśmy już o zawarciu traktatu między 
Stanami Zjednoczonemi Ameryki północnej a Chi- 
nami pod względem wychodźców chińskich osie-- 
dlających się w Kalifornii. Traktat ten jest zara- 
zem traktatem handlowym. Komisarze amerykań- - 
scy przebywający w tym celu w Pekinie, telegra- 
fowali do sekretarza stanu Evartsa, że traktat tem 
zawarty został d. 17 listopada. Szczegóły jego nie 
gą wiadome. Co zaś do umowy względem wychodź- 
ców, rząd chiński przyznaje rządowi amerykań- 
skiemu prawo kontroli w myśl ustaw amerykań- 
skich względem przywożenia wyrobników chiń- 
skich (Kuli). „ADS 

Rząd Stanów Zjednoczonych postanowił wybi-  : 
jać co miesiąc 10 milonów dolarów w złocie aż 
do wyczerpania zapasu skarbowego w sztabach e 
wartości 85 milionów dolarów. Przybędzie zatem  ž 
wiele złota dla obiegu. ACH 


` y 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Rzym 29 listopada. Wczoraj prowadzone by- 
ły dalej obrady nad interpelacyami o politykę 
rządu. Minghetti krytykuje tak wewnętrzną, 
jak zagraniczną politykę rządu. Cavalatti o- 
znajmia, że on i jego przyjaciele ze skrajnej le- 
wicy wstrzymają się od głosowania. Crispi o: 
świadcza, że przeciw gabinetowi głosować będzie. 
Fabrizi zapewnia, że obchody w Medyolanie 
niemiały charakteru republikańskiego. sai 

Bukareszt 29 listopada. Kwestya następstwa 
tronu w Rumunii została uregulowaną przez urzędo- 
we oświadczenie księcia Leopolda Hohenzollerna > 
w imieniu swojem i swoich potomków, że w przy- 
padku ewentualnym przyjmuje następstwo “po ks. ; 
Karolu, bracie swoim. Pod tym względem nie było 
ani przybrania (adopcyi) ani bezpośredniego na- 
znaczenia następcy tronu rumuńskiego. Przyjęcie | 
to opatrzone sankcyą cesarza Wilhelma z d. 24. 
listopada nadeszło do Bukaresztu. 


Kursa. — Wiedeń 29go listopada 2 godzina © | 
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kolei Karola Ludwika 279'50:—.— Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 169:25.— Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 148'50. — Anglo-Bank 12640. 
6% Listy zast. hipoteczne 102:40. Marki 58— 
Ruble 120— — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100:—. - 

Usposobienie giełdy : stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
- Antoni Kłobukowski. 
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Podziękowanie. 


_ WP. Wiktorowi Baraba= 
SzO©wWi, dyrektorowi chóru akade- 
mickiego, składamy serdeczne podzię - 
kowanie za bezinteresowne zajęcie 
się częścią wokalną naszego wieczor- 
ka na cześć Mickiewicza. 

Kraków, d. 28 listopada 1880 r. 


Uczniowie VIII. klasy gimnazyum 
(8321) św. Jacka. 


(8290) 


Nabożeństwo żałobne 
FUNDACYJNE 
za duszę Š. p. 


Aleksandra hr. Stadniekiego 
i jego rodziny 
odbędzie się 
w kościele N. Maryt Panny . 

. 0 godz. 10 rano 
we środę dnia 1go grudnia b. r. 


"TARNOW. 
T. Ż. m. 
„— dopóki wiedzieć bgdę, gdzie jesteś“ —a 
cvy nie wi'sz — lub nie chcesz wiedzieć? 
(3824-1-2) FP. 
E ia AR o a Aa a a ES y A 


ZARZĄDCA DWORSKI 


i jego siostra, znająca się na gospodarstwie mlócz. 
nem, kuchni i biel'źnie. mówiący po polsku i nie- 
miesku, poszukuje od 1 stycznia 1881 r. posady. 
Adres: ©. J. bei J. Nowak ia Zawiść p. 
©rzesche Pr. Bohl. (8281) 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
St. Sikorskiej 


przyjmuje wszelkie zamówienia i uskute- 
cznia je według najświeższej mody. Dom 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia Nr. 124 w podworcu. . (3287-1-3) 


LĄ 
POTRZEBUJE NA WIES 
MŁODEJ PANIENKI Polki lub S:lązaozki, któraby 
ro umisła się trochę na wiejsk'em gospodarstwie, 
na kuchni, przykrawaniu i szyciu. Warunki jak naj- 
lepsze. Osóhi:te porozumienie sig w Krakowie w 
hotelu Narcdowym dn 2 grudnia A. Rozwadowzka, 


Księgarnia, skład i wypoźgozalnia 


mt mizycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie, Rynek Nr. 30 

otrzymała 
Pallavicini. Markgrifia Cres- 
cence. Abschiedsgriisse. Walce na 
fortepian. Cena 1 złr. (3258-1-3) 


L. 1677. (3256-1 3) 


Wydział Rady powiatowej Tar- 
nowskiej ogłasza niniejszem, że w 
, myśl ustawy o Reprezentacyi powia- 
|  towej $. 80, budżet powiatowy na 
rok 1881 złożony jest w Wydziale 
do przejrzenia przez opodatkowanych 


kanaru, w dobr. gat., 
w głowach 1 kilo 42 e. 
Cukru kanaru lep. w głow. 1 „ 43 „ 


Herbaty skiej w dobrym 


1/, kilo z!r. 1°20 i 1:50 
a 2—1250 


Ludwiki Trzetrzewińskiej 


` atavku 
_ podczas długottwałej a niewy- 5 


Herbaty fam. najlep. „ 

Herbaty wysiew. s „ , : 
Swiec stearynowych '/, kilo I gat. 52 
cnt., II gat. 45 cnt. 

Za dobroć towarów ręczy. moja od lat 
26 istniejąca firma. — Zamówienia zamiej- 
szowe uskutesznia jak najpunktualniej i 
na każdą stacyę franco. (8282-1-3) 


ww. Goldwasser 


Skład towarów korzennych i herbaty 
w Krakowie, Rynek główny L. 44, 


| 
| 
| w powiecie w zwykłych kancelaryj-| Cukru  „ najlep. EnA 
| mych godzinach. s: cyk w kostkach. 1 47i48 , 
| : Cukru w mączce . . 1 46148 , 
Tarnów d. 25 listopada 1880 r. K Ceylon Nr1 1/, kilo 75 e 
| Zastępca Prezesa: Dr. Kaczkowski. ae w y 7 „27/4 8O 
i Kawy Ceylon Nr. 38. . ho „ 85, 
l FOND Kawy „  „ 4najgr. Y, „ 90, 
| Kawy Jawa piate NRE 
fi , i ; Kawy „ złotej 14 „ 85 
{ 0 P odziękowanie Kawy Mokki najlepszej. 1, „ 85, 
| Ą ; | Kawy perłowej najlepszej 1/ 95i85 
illi 0 Rodziną zmarłej składa ser~ Kawy perłowej białej 1/ kilo 75 i 
l 0 deczne dzięki W, IP rzy byl- Kawy Santos białej . . ,65i60, 
skiemu lekarzowi powiatu Kawy ralotej 1 kilo złr. 1'10, złr. 1—, 
0 Sądeckiego, za bezinteresowną 0 90 cnt., 85 cnt. i 80 cnt. ; ; 
a tyle troskliwą kuracyę ś. p. 0 OZACJLTOSYJ 1 
© 


Wielki 


wybór pierników 
ozdobnych, tak zwanych mikołajków 


jest do nabycia we fabryce pierników 
m. Molęckłego przy ulicy Brackiej 


pod Nr, 158,w Krakowie. (3288-1-3 


EE. piętro (5 pokol i ku- 
cehmia) do nejęcia przy ulicy św. 
Rocha pod Nr. 461. (8259-1-3) 


Leśniczy 


egzaminowany, poszukuje posady jako le- 
śniczy lub zarządca lasu. Na żądanie złoży 
odpowiednią kaucyę. Łaskawe propozycye 
uprasza o nadesłanie pod lit. C. Z. poste 
restante Łańcut. (8036-3-3) 


PRAWDZIWE 
Piguiki Morisona 


Pa Arthaud Moulin. 


imig na Perg koni i wozownia 
Stajnia obszerna w domu pod L. 30 
Dz. I. jest do wynajęcia. — - (3284-1-3) 


Ryby morskie, homary, kawior 


franco (opłatnie) do każdej stasyi pocztowej: 


bik 


holenderski» śledzia tłuste 25 w bar. zlr. 177. f l. 

śledzia tłuste świeże wielkie 30, „ „ 175|cych i przeczyszczających krew we 

e a E rE2 0f wszelkich slabosciach złego przy- 

edżi9 tiuvie świeżo male 3 o 

śledzia delikat. solone małe 200 „ n 0 | ofe, ZAD 1o Ton aone liszajach, 
| śledzie tłuste maryn. wielkie 35 „ p wyrzułach sk rnyoh t zepsuciu 
| śledzie tłuste maryn. średnie 45, ,„ krwi. 
| ros, sardynki świeża b. dobre 120 „ „ Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
| rulada z ryb b. dobra smaoz. 40, „ lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 


małe rybki z Chrystyanii praw. 3%, kilo „ 
małe rybki w ziołach smacz. 31, kilo „ 
węgorz gruby b. dobry maryn. 5 ' 
sardele bez ości */, lub * pusz. 
śledzie łososiowe b. dobre wędzone 32 na kilo 
kielskie szproty 200 na kilo 

kawior elniań. świeży łaged. 80]. 


KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro- 
ng“ w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
ptece p. Krzyżanowskiego. [2840-48-| 


AP H BO O9 ia a BO DO R RO A A a Hà 
lall ISSI aal sssaaa 


LAEB APAR AL A ALA AA AZ 


kawior urałski b. dobry „ a f 2 TEŻ 
homary :yselub świeżo g- tow 6—10 azt. „ 
świoże łupac e wypaproszona 5 kilo 


3 3 3 3 3 s $ 3 u 3 3 3 3 s 3 3 3 8 


miętusy n „ 
n Zol. (podeszwnice) OCE 
Kupującym efała i w. większej ilości zniżza. 
IB. M. Schulz w Altonie pod Hsumhargiem, 
firma istaiejąca od r. 16GL. 
i i (3292 1-) 


© Kawo surowa © 


czystą w smaku. rozsyłam po zjwszy od 9 funtów, 

po 5, 550, 6 złr. opłatnie za otrzymaniem pie 

niędzy lub zalicztą. (3185-5-4) 
i Henryk Amdressem 

w Hamburga, Wilhelminensitrasse 10.: 


n 


u 


Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy- 
robów nie msją w schie żadnych czkodii. 
wych przymieszkków; z największym 
skutkiem używame są w czorobech części 
dolaych ciała, fabrza peryodycznej, chorobach ot- 
ganów piersiowysh, stórnych, ócrów, mózgu i ust, 
słabościach dziesi i kobiet; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew; żadne lskaratwo nie jest odoo 
wielniejszen, a przytem zspiłn%e nieszkodliwem 
o*lem usnnięc'a 


REF” zatkań .2E 


n'ezawodne źr 'dło prawie wszęstkich chorób. Z po- 
wodu osukrzenia, pigułki te nawet dzieci ubętnia 


Z ostatniego. zbioru najlepsza 


KAWA z HAMBURGA 


wprost pocztą franco opłainie w wal. austr. 


Prawdz. arab. Mokia najlep, _ 5-kilo zir. 8:— zażywają. ŻóW Pudełko zawier. 15 pigu- 
»„ , Monado brin. wielkoziar 5 „ „ 8—|Rek kosztaje 15 c, zwój zawier. 8 pu- 
Pert. Ceylon, wyborna 5 y » T—|dełek, natem 120 pigułek, kosztuje 
Plantac. Ceylon ślicina 5 p „ 650|tylko A złe. Pigułki te odznaczone są świade- 
Złota Jawa najlep. wielkoziarn. 5 „ „ 6—|ctwem prof. Pithy. 
Ba bardzo dobra  , idą 5 KRASA Ea Ostrzeżenie! -2% 
aba » p Mel 5 p „5 Każde pudełko, na którem niema mojej firm, 
Wied. mieszanka szozeg. pięk. 5.80 140:5/15 AA Apoihcko Ri heiligem Leopold Z 
Złota jawa najlep. mocna 04,20 0VI5:60 t FaRsze 
Jawa żółta piękna  „ 5 0555): 2 mort BWclykieś jest fałRszowane, 
Jawa zielona b. pięk. wiel. ziar. 5 „ „ 5—|odyisem ostrzegam zatem publi- 
Afr. Mokka pięka. bran. moona: 5:„, „ 475 PoCP ozność przed zakupnem. 
Raats bar. „ zielona 5 n on 460|przeba dobrze uważać, aby mie otrzy- 
TEE. mocna czysta 5 n » 450] mać kiepskiego, nieużytecznego a an- 
a tabica „b. a h » » 8—|wet szkodliwego wyrobu. (3099-4 10) 
kasa tasnluj ia najlepsza n ŻX-| Główny skład w Wiedniu: Aptera 


7 
Kupującym większą ilość daję zniżkę, 
E. HI. Schalz w Altonie pod Hamburgiem 
firma mood zy 1864 roku, 


szam bl. Leopold‘: F. NEUSTEIN, I., Ecke 
der Planken- u. Xpiegeolgasse i we wszystkich 
większych aptskach w *iedniu i na prowincyach. 

kład w KRAKOWIE u p. W. Bedyka aptek. 


Najlepsze ze środków czyszczą- NECIE" 


CZAB z Wtorku 30 Listopada 1880. 


|. PREZES | 
Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


„Spółki. zarejestrowanćj z nieograniczoną odpowiedzialnością! 
zawiadamia osoby interesowane 


że dnia 12 grudnia b. r. to jest w Niedzielę o godz. 
8 z południa odbędzie się 


nadzwyczajne zgromadzenie ogólne 
członków Towarzystwa Zaliczkowego 


w sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu magistratualnym przy placu 
Franciszkańskim położonym. 


Porządek dzienny: 


1) Sprawozdanie komisyi kontrolującćj o stanie majątku Towarzystwa zaliczkowego,, 
obejmujące zarazem bilans na czas od 1go stycznia do 31go sierpnia 1880 r. 
i odnoŚśne wnioski. 


2) Komisya statutowa przedłoży wnioski odnoszące "się do zmiany statutu. 


Zechcą się przeto Szanowni Członkowie Towarzystwa, którym przysługuje prawo 


brania udziału na Ogólnem Zgromadzeniu, zaopatrzyć w książeczki udziałowe i na 
powyższe posiedzenie jak najliczniej zebrać. 


(3254-2-2) 
Bilans jest wystawiony do przejrzenia od lgo do 12go Grudnia w godzinach 


biurowych dla członków Towarzystwa w biurze Dyrekcyi przy ulicy Św. Jana L. 305. 


Kraków dnia 26go listopada 1880 r. Dr. Weigel. 


CJ. 
AC 
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Rzy 
ostrzega się!!! 


o 
Ten papier na papierosy jest tylko wte- 
(2059-18 22) 


JEST 
dziwym, jeżeli każdy papierek 


tempel Le Hicoublom i każda 


paczka zaopatrzoną jest w niżej umie- 
szczony znak ochronny i podpis. 


praw. 


T 


dy 
$ mas 


CAWLEY et HENRY, jedyni jfabrykanci, PARIS 


PRA NAŚLADOWANIE 


©) NAJLEPSZYM 


W 


i. wystawa bydła opasowego 
W WIEDNIU 
8, 9 ù 40 Kwietnia 1881 roku 
w nowo-wystawionych zabudowaniach dla bydła wiedeń- 
skiego targu na bydło opasowe w St. Marx. 


Rozdzielone będą premie pieniężne, medale i premie honorowe: w ogólnej wartości 
około 10,000 złr. — Programów i deklaracyj dostać można we wszystkich Towarzystwach 
gospodarczo-rolniczych i od podpisanego komitetu. 


Ostatni termin zgłoszenia I Marca 1881 r. (8236-1-3) 


Komitet I. wystawy bydła opasowego w Wiedniu 
1. Herrengasse 13. 


mæ |ajlańsze źródło sprowadzania =e 


lamp naftowych, pająków do świec; pająków de gazu. 
towarów bronzowych, garniturów kominkowych, gar- 
niłurów do pisania, akwaryów, wanien kąpiełowych, 
wanien siedzeniowych i natrysków, angieł. wychodz 
ków i klosetów pokojowych, wodotrysków pokojowych, 
w kształcie koszyka na kwiaty, ściennych ramion ga- 
zowych, kandelabrów i wszełkieh przyborów wodocią- 
gowych i gazowych jest u podpisanego (3259-1-6) 
W GŁÓWNYM SKŁADZIE 


Fryd. Arocker w Wiedniu. 


VIT., Mariahiłferstrasse 24. 
BE" Zamówienia będą punktualnie wykonane. TRE 


AE Erą FaF nę Czę IE DY KICI ICIC RICA) 
BRONISŁAW MAYZEL fe) 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY w WARSZAWIE, 
przyjmuje sprawy cywilne i handlowe do wszystkich Sądów w Królestwie 58 
Polskiem. (2685-5-12) 
Warszawa, ulica Marszałkowska L, 52. 


LC DL NAC DL AL DC DA, 
RE OTC CZ CZ 


apeculations-fiśdufe 


an der Bórte werden gegen massige Dertnng zne oonlsntesten Ausführung ubernomem v. diesbe- 
ziiglishe Rathsshlige gowiszenhafc ertheilt. Schrifilicke Anfragen werden postwendend beantwortet. 


(2837-7-10) Bartels & Comp., Bank- und WWechsel-Gieschiift, 


Wien, Fraterstrasse 18. 


Sternberg & Co. dom bankowy w Berlinie W. 


Sprzedaż i zakupno papierów państwowych, | Obliczamy od pobocznie wymienionych i 
listów zastawnych, akcyj i wszelkich in- | wszelkich innych bankowych i giełdowych 
nych gatunków effektów zakładowych i | załafwień prowizyi. 
spekulacyjnych. 

Punktualne i tanie wykonanie interesów geł- 
„dowyah, terminowych i premiowycz. 
Otwarcie raohunku bieżącego. Dyskontowa- 

nie. Domicylowanie weksli. m 

Przyjęcie w zastaw giełdowych- efektów. 

Wypłata i wymiana kuponów odsetkowych i 
dywidendowych, wystarania się o nowe 


EM Jedną dziesiątą procentu. pg 


Wyjaśnienie i rada względem ulokowania 
kapitału i spekulacyi efektów. w naszych biu- 
rach, tudzież na listy zaopatrzone w markę 
pocztową na odwrotną odpowiedź. — „Tygo- 
dniowe sprawozdanie giełdowe“ tudzież ,,co- . 
dzienny kursblat o szlusach tarminowych i 

arkusze kuponowe, zobaczenie wylogo- | premiowych.'* — Depesze kursów na żąda- 

wań i t. d. nie codziennie z giełdy 12919-2-10) 
Wpłaty do nas przez wszystkie niemieckie państwowe miejsca bankowe bez kosztów. 


znaku. 
*DUOZJDU2PO 
"0891 nzkuaT M 


C. k. uprz. ochrona 


Odwaniająco - antiseptyczny środek konsetwujący i zapobiegawczy do higienicznego pie!ęgnowania ust 
i środek ochronny prreciw zaraźliwemu wpływowi przez Mr. ©. M. FABERA, 

Ę Eucalyptus esencya do wst usuwa matychmianst i nazawsze wszelką miemirą 
wom » wst; jest niezawodnym środkiem przeciw bolowi zębów spruchniałych; odświeża 
gruntownie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je odświeżającym sapachem. 

Cos. rosyjski rząd wprowadził esencyę de ust Euealyptus w publicznych szpitalach jako środek 
odwaniający pokoje osób chorych i jako środek leczniczy w pasożytych dolegliwościach ust i krtani. 

> Oena flakonu 1 złr. 20 cent. w. a. 

Do nabycia we wszystkich znacznych aptekach i składach pachnideł j ań: twa austr. - węgier. 

i zagranicy. Główny skład ma podpisany. i 


Feliks Griensteidl w Wiedniu, I, Sonaenfeolsgasse Nz. 7. 
BG" We wszystkich moich składach jest także zawsze do nabycia Dr. O. M. Fabera oddawna 
słynne, już w r. 1862 w Londynie wieliim medalem odznaczone, e. k. uprz. mydło do rst PUBITAS 
do higienicznego pielggnowenia ust i kónserao:ania zgbów. (8170-3-16) 
W KRAKOWIE „utrzymują składy: J. Zaplatalski, K. Wiszniewski apt., Skórczewski i Pólakie- 
Józef Trauczyński apt., Józef Rudnicki, A. Siedlecki apt., W. Fenz, F. Br. Hahn i J. Czynciel. 


wicz, 


L. 467. PREZES (2776-3-3) 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w Krakowie 

stosownie do art. 13 i 15 statutu T. D. 
zawiadamia, że obiór Członków Rady Ogól- 
nej tegoż Towarzystwa, wyszczególnionych 
w art.. 12 statutu t. j. Prezesa, 4 Wice- 
prezesów i 25 Radców na dalsze trzechle' 
cie, nastąpić ma w dniu 9 grudnia r. b. 
admienia się |wszakże, że w myśl art. 
8 rzeczonego statutu, ci tylko członkowie 
czynni Towarzystwa Dobroczynności używać 
mogą prawa obioru i obieralności, którzy 
składkę roczną do końca r. 1880 do kasy 
Tow. Dobr. wnieśli lub wniosą takową po 
dzień ostatni listopada b. r., gdyż w tym 
terminie przystąpi się do ułożenia i wy- 
drukowania listy Członków Tow. Dobr. do 

głosowania uprawnionych. 
Kraków dnia 10 października 1880 r. 


Dr. Konstanty Hloszowski, 
prezes Tow. Dobr. 


Wyłączną sprzedaż 

moich środków leczniczych 

elektro-homeopatycznych 
powierzylem 


na Głalicyę i Kraków upoważnionej 
Filii Dyrekcyi żródeł mineralnych 


{galicyjskich i czeskich, w DOMU 


HANDLOWYM J. WENTZELA 
w Rynku, „pod Matką Boską *. 


_ Hrabia Cezar Mattei 
(2957-12) W Bolonii. 


NOWY WYNALAZEK 


PARP" I X O RA. BENE 


PARFUMERIA IXORA BREONIE 


KU 


à TEXGORA 
4 TEXORA 
è 'IXORA | 
à ITXORA 
3 'IXORA 
à 'TFXORA 
Kpametyki. + 5.55 + STEKORA 
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 


(2299 9 ) 


Nasze płaszcze deszczowa 


z podwójnych materyj z patent. sukna 
i wełnianych 
z wkładem gumowym 
Z 7 


Kasencya dla chustek . 
oda tualetowa. . s 


ea er e ie o 


e 
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* 
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są nietylko zupełnie 
nieprzemakalne, "SEĘ 
ale tatż: trwalsze i zsstęsują w zontowny sposób 
| zwykłe zarzatki. 
Dla stamgretów magnackich it. d. z po- 
dwójnej materyi sukieun j w różnych kelorach nie- 


przemsskalue 


płaszcze liberyjne 
których od zwykłych niemożna odróżnić. Dwojaki 


cel, kilkoletnia trwałość. Ceny, wzory i obj 
brania miary ćdwrotną pocztą. 


Paget & Co., 


pierwsza c. k. wył. uprz. fabryka materyj nieprze- 
makalnych w Wiedniu I. Riemergasse 18. 


(2847-7.) 


> 
i 
; 


< a Y rocznicę powstania 
INE” 183031 r. $4 | 


Opowiadania kapita= 
na Patelskiego z lat 
1822—1834, powtórzył 
J. L. 80, 256 str., ma welino- 
w apierze z kolor. ryciną. 
Gia p złr. 20 ct. z opłatną 
przesyłką, ża poprzedniem na- 
desłaniem pieniędzy. 

Pamietniki jenerała 
Henryka bembin= 
skiego o powstaniu 
w Polsce 1830/31 r. 
Wydanie drugie; 2 tomy, 355 
i 480 str. 4 złr. (2781-8-8) 


Do nabycia w Administracyi 
„Czasu w Krakowie. 


BIP" PP. Księgarzom odstę- 
puje się za gotówkę stosowny 
rabat. 


W aer wrr are E 
Mammenn od 
(b. nauczyciel domowy) 


Akademik 5 Pris Coisa tekcyj 


prywatnych. — Wiadomość pod K. K. 100 
poste restante Kraków. i (8269-3-3) 


Ignacy Matusiúski 
w Krakowie, w Rynku Nr. 18, ` 
otrzymał świeży transport 


KALOSZY i PARASOLI 
Rekawiczki prazkie 
na 2 guziki po 80 c., na 3 guziki po 1 zir. 

Orat (8147-4-5) 


Sanueówki paryskie z rogami 


po złr. 2:60, 2:80, 3, 350 i 5 złr. w. a. 


EASY 


ogmniotitrwale 
Fryderyka Wiogego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenoyi dla Rolników 
8. Mikuekiego 
w Rynku gł. pod Nr. 28. 
(1888-97-) 
Fo bryza rężawiozek 
skórzanych 


s FW OOOO W WAY WW 
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BR Pa Fa da Śl 0 da A BOR AR zl Śl Ra Rab Ba 


L. Ringelmanna w Wiedniu, 


VII., Neubaugasse Nr. 43, 
poleca hurtownie kupującym 
najlepsze rękawiczki glanso- 
wne i do prania, glansowne rę- 
kaw.czki dla kobiet i mężczyzn z 2 


aśnienie | guzikami, tuzin złr. 7:50 do 9'50. 


Rękawiczki do prania dla kobiet 


i mężczyzn tuzin złr. 7:50 i 10:50. 
(2849-7-10) 


Bank dla krajów austryackich 


Gdy organizacya Banku jaż jest dokonaną, 
przeto podania o posady, ani skutku już mieć nie- 


mogą, ani nie są przyjmowane. 


(3253-2-3) 


Torrese rera Patent. pistolet 


Najlepszy rewolwer nie nie pes: 


pomoże, jeżeli się nie trafi. 


ać 


Chogo zostać dobrym strzelcem, trzeba przynajmniej trzy razy 
tyle wdać na amunicyg, aniżeli rewolwer kosztuje. 

Nowy pistolet wiątrówka huty żelaza Głagge- 
nau pod Rastatt (w Badeńskiem) daje sposobność zostania w po- à 
koju bez hałasu i bez wydatku na amunicyg, dobrym strzelcem. Ta wybo 
ówiczenia nie trzaska i jeszcze na 15 metrów daje strzał doskonały z tak wielką siłą, 
że strzałka wejdzie w deską na 6 millim. głębokości, lub też kulxa zabija ptaka. Nabi- 
janie odbywa sig łatwo czterema pociągnięciami. Ta sama strzałka może być używaną s 
przeszło tysiąs razy. Wskutek nader licznej fabrykacyi speoyalnemi machinami, do- » 
starcza wi doskonale zrobiony, gustownie i trwale zaniklowany rawolwer z 6 utrzełami. i 100 kulka- 
mi w puzderku aksamitnem za 7 zdr. 50 oent. o”łatnie. 
oddzielne kulki tysiąc po 1 złr. Osxczgdność amanioyi wypłaci wkrjtse koszta nabycia. Rozsyłka za 
pobraniem pocztowe lub za zaliczką — fabryka przyjmuje porgszenie. 
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Oddzielne strzałki 1, tuziaa po 1 złr, a 
(1802-11-24) 


Niema więcej bólu zębów! 
c=" 1000 zir. 
GÓLDMANNA KAISER-ZARNWASSER. 


zapłacimy temu, . 
któryby po użyciu 


ZR 


dostał znowu bólu zębów. — Jedyny środek do utrzymania pięknych, białych 
i zdrowych zębów aż do późnej starości. %87 Cena flaszki 1 złr. BĘ 


r 


8, Goldmann & Comp. 


w Wrocławiu, Schuhbriicke Nr. 36. | 
Główny skład dla Austryi- Węgier u Karl Russ Nachfolger 


(Anton J. Czerny) w Wiedniu, 1., Walifischgasse Nr 3. 
Skład w Krakowie u p. W. Redyka apt. : 


(8192-2-3) 


Osłaki:nie męziie, rozstrojenie nerwów, 


tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 


kładnym opisem wynosi I złr. 80 cent. 


Dra WRUNA 


proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, aby zapo- 

= biedz każdemu osłabieniu części rodnych i płciowych i tym sposobem usunąć 
u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencya), a u kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym 
środkiem leczniczym we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowa- 
nych wskutek utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, 
samogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) tudzież w nerwowem drże= 
niu rąk i nóg. — Po użyciu tego środka z pewnością nastapi polepszenie. Cena pudełka z do- 


(2934-5-30) 


Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk, aptekarz. — Główny ajent Al. Gi- 


selhimer, dyplom. aptekarz w Wiedniu II. Kaiser-Jozefstrasse 14. 


Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef 4akocińsćś, 


